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W. Grabowski *" 


* przypuścić, że o rgodnem porozumieniu się wszy- 
stkich członków, i o powzięciu jednomyślnej u- 


Canes wychodzi wyjąwesy 


Oddzielne Nra Czasu, o ile sapas starczy, w Krakowie po 10 6., we Lwowie lub s przesyłką pocztową 18 «. 
Prenumerata wynosi: 


do związku pocztowego 


pnumeratę przyjma: e się tylko ed igo do 
m pr ogłoszenia ) 
isty reklamacyjne 


. — Listów 
Bękopiszsów nadsyłanych nie swraca się. 


„łeniędzmi i przekazy 
i Ooh Rakowie, = 
pocztowej - 


Kraków 12 lutego. 


zegłąd Polityczny. 


isya „dla przedłożenia o stanie wyjątkowym 
ezyła już swoje obrady. Z góry można było: 


chwały mowy być nie mogło. To też w pełnej 
Tzbie przedłożonem będzie votum większości przez. 
Dra Tonklego i votum mniejszości przez deput. 
Koppa, Poniżej pod rubryką: „Sprawy monarchii * 
podajemy w dosłownem brzmieniu obie uchwały 
wraz z treściwym przebiegiem dyskusyi, jaka je 
poprzedziła, o ile względy uchwalonej przez ko- 
misye dyskrecyi na to pozwoliły. Na tem miejsen 
dodajemy tylko, że rozprawy nad stanem wyjąt- 
kowym w pełnej Izbie nie rozpoczną się prze 
ezwartkiem lub piątkiem, gdyż sprawozdanie ko- 
misyi z trudnością mogłoby być przed środą roz- 
dzielonem pomiędzy posłów. 

Konstantynopola do- 


Korespondent Köln. Ztg z 
które z bośniaeką ludnością 


nosi „ze źródeł, i 
w bezpośrednim i wielostronnym zostawać mają 


stosunku,“ iż Bośniacy przygotowują nowe zbrojne 
przeciw Austryi powstanie. Ma ono wychodzić 
z kół mohametańskich i prawowiernych, i zostaje 
w związku z powstańczemi zachciankami serb- 
skiemi, a przeto przypuścić można, iż na kierunek 
jego wpływa ten sam komitet, który w Serbii 
w duchu rewolucyjnym agitacyą rozwija. Tyle 
donosi Köln. Złą. Z naszej strony zwracamy uwagę 
na to, iż już dawniej podobne pogłoski obiegały, 
ale okazały się zupełnie fałszywemi, a przeto i 
do tej wiadomości znaczenia przywiązywać nie 
można, tem bardziej, gdyż Kóln. Ztg dla stosun- 
ków w Bośni nie jest wcale źródłem, na którem| 
polegać z zaufaniem można. Dzienniki wiedeńskie 
cytują ową korespondencyę z Konstantynopola 
tylko dlatego, aby zwrócić na nią uwagę wspól- 


nego ministra skarbu i uzyskać autentyczne za- | pag 


przeczenie tej pogłoski. 


Przex kilka dni zajmowały się dzienniki berlińskie 
porażką, jaką poniósł minister Gossler w sprawie 
szkółek niedzielnych — porażką tem drastyezniej- 
szą, że wszystkie odeienia konserwatywne oświad- 
czyły się przeciw ministrowi, broniły go nato- 
miast wszystkie odcienia liberalne. Mówiono na- 
wet już o zamiarze jego ustąpienia z posady mi- 
nistra spraw duchownych. Teraz przycichły znów 


„ Wirehow żądał dokładniejsze urządze- 
kołach. Virchow żądał do j bo żę ar 


lekarskich, jako najwłaściwszego Organu do ba: 
4 f podawania środków 
ulepszenia ich. 

Dzienniki berlińskie zamieszczają następują64 
wiadomość z Petersburga: „Ks, Orłow ma posa- 
de swą ambasadora w Paryżu zamienić na inną. 
Wyjeżdża on z Petersburga 10 b. m. celem uda: 
nia się.do Paryża przez Berlin. Od czasu powro- 
tu Giersa, odbywała się między nim a Orłowem 
częsta wymiana zdań; zauważono także, że jen. 
Schweinitz i hr. Herbert Bismark utrzymywali 
przyjazne towarzyskie stosunki z tym posłem, na- 
leżącym do małej liczby Rosyan;F— z którymi 
ks. Bismark obeować lubi.“ Czyby to miało zna- 
czyć, że ks, Orłow jest na ambasadora u dworu 


berlińskiego przeznaczonym i postarać się ma o!p 


ściślejsze stosunki między Niemeami a Rosyą? 


OGNIEM i MIECZEM. 


POWIEŚĆ 


przez 
Henryka Sienkiewicza. 


(142) on 
Tom trzeei. 
(Cigg dalszy). 
ROZDZIAŁ XXVI. 
Nazajutrz, zanim słońce rozlało złote blaski na 


niebie, stanął już wał ochronny w polskim 
Teina byt obszerne, trudno 


obozie. Dawne wały były z A ; 

się było w nich bronić i przychodzić sobie wza- 
jem z pomocą, więc książę z panem Przyjemskim 
postanowili zamknąć wojska do ciaśniejszych oko- 
pów. Pracowano nad tem gwałtownie calą noo; 
a husarya na równi ze wszystkiemi pułkami i oze- 
ladzią. Dopiero po trzeciej w nocy 80n zamknął 
oczy utrudzonego rycerstwa, ale też spali Wszy” 
sey, Oprócz straży, kamiennym snem, bo 1 nie” 
przyjaciel pracował także w nocy, a następnie nie 
poruszał się długo po wezorajszej klęsce. Spodzie- 
wano się nawet, że szturm weale dnia tego nie 
nastąpi. 

Skrzetuski, pan Longinus i Zagłoba, siedząc 
w namiocie, spożywali polewkę piwną, gęsto 0- 
kraszoną kostkami sera — i rozmawiali o trudach 
minionej nocy z tem zadowoleniem, z jakiem żoł- 
nierze rozmawiają o Świeżem zwycięztwie. 

— Mój obyczaj jest kłaść się o wieczornym 
udoju, a wstawać o rannym, jako czynili staro- 
żytni — mówił pan Zagłoba — ale na wojnie 
trudno! Śpisz, kiedy możesz, wstajesz, kiedy cię 
zbudzą. To mnie jeno gniewa, że dla takiego ta- 
łałajstwa musimy się inkomodować. Ale trudno! 


takie czasy. Zapłaciliśmy im też za to wczoraj. 


d|artykuł, Z przyjemnością też zn 


peene pete 


83 alr, 8 sir. 


Ojciec św. wydał eneyklikę:do: biskupów fran- 
cuzkich, zalecającą im gorliwość w utrwaleniu 


„ „Franeya, mówi eneyklika między in- 
4 i Kościoła, a jeźli 


na nią łaska Boska.“ - 
„Konkordat inspirowała 
dna z dobrem powszechnem; 
polityezny , zdoła goi nadal utrzymać.“ „Nikt 
nie może Wam (b supom) zarzucić. złych chęci 
względem rządu; usiłowania 
nin dobrych stosunków x Francyą,. 
sztę w pomyślny dokonać sposób.* 
Przed paru. dniami ; Polit. . Corr.. umieściła list 
z Rzymu z obroną zamierzonej przez rząd włoski 
konfiskaty dóbr kongrogseri ropagandy. wiary. 
Przedmiotowi temu poświęciliśmy wajdaj wstę w 
ujemy 
w Polit. Corr. inny list rzymski, który wbrew po- 
przednim. wywodom przedstawia sprawę w praw- 
dziwem świetle. Oto, co piszą do Polit. Corr.: 
Wyrok trybunału kasacyjnego w sprawie dóbr in- 
stytucyi de propaganda fide, warł w świecie 
chrześciańskim głębokie wrażenie. Po raz pier- 
wszy się to zdarza, że, poo niona kroki przeciw 
egzysteneyi tak zbawiennej i cywilizacyjnej insty- 
tueyi, a przez to zbłądzono podwójnie. Tak zwana 
ustawa gwarancyjna została obrażoną, ponieważ 
podporządkowanie instytnogi de propaganda fide 
pod władzę ministerstwa skarbu, narusza ducho- 
wą niezależność stolicy papieskiej, ponieważ nie 
chodzi tu o świecką potęgę, ani też o władzę nad 
Włochami, ale o rozszerzenie wiary i cywilizacyi, 
o apostolstwo katolickie, w którem spoczywa 
prawdziwa misya papiestwa, Włochy poniosą przez 
to znaczną szkodę, ponieważ Propaganda, której 
główna 2 jest w Rzymie, straciłaby cha- 
rakter włoski, gdyby Papież zdecydował się prze- 
nieść siedzibę jej gdzieindziej; a ewentualność ta 
nie jest niemożebną. Łatwo zrozumieć, że Pro- 
anda, nie mogąc mieć posiadłości we Wło- 
szech, będzie się starałą utrwalić egzysteneyę swą 
gdzieindziej. Podczas gdy wszystkie inne rządy 
starają się o rozszerzenie swego wpływu za gTa- 
nicą, zadają we Włoszech *miertelny cios insty- 
tucyi, która właśnie była najlepszym środkiem do 
rozszerzenia idei 1 wpływu włoskiego. Dzienniki 
zapowiadają protest Papieża przeciw orzeczeniu 
trybunału kasacyjnego. I czyż byłoby możliwem, 
aby Papież zgodził się na przeprowadzenie tego 
aktu bez podniesienia protestu? 


rawa przez znaczną przestrzeń pustyni, kt 
b miała być wolną od napadów po f 
powątpiewać należy. Któżby 


wać się nie d lały. 
„Los gabinetu, pisze Times, 
losem i powodzeniem Gordona. 


wiać się nie powinna, n 
Sadovi AARI, na które pewno zaspaksjającej od- 


Żeby tak jeszeze z parę razy podobny poezęstu- 
nek dostali, odechciałoby się im nas bu zió. 

— Nie wiesz waópan, czy: siła naszych pole- 
gło? — pytał Podbipięta. j 

— I! niewielu; jako to zawsze bywa, że obłe- 
gających więcej ginie, niż oblężonych. ° Waópan 
się na tem nie znasż tak, jak ja, boś tyle wojny 
nie zażywał, ale my starzy praktycy nie potrze- 
bujemy trupa liczyć, bo z» samej bitwy umiemy 
wymiarkować. ` f 

— Przyuczę się i ja przy waópanach — rzekł 
ze słodyczą pan Longinus. 

— Pewnie, że tak! jeżeli 
nu dopisze, ezego się nie bardzo spodziewam. 

— Dsjże waćpan spokój! — ozwał się Skrze- 
tuski, — Przecie nie.pierwsza to wojna dla. pana 
Podbipięty, a daj Boże najlepszym rycerzom tak 
stawać , jako on 'wezoraj. , 

— Robilo się, eo mogło — odrzekł Litwin — 
nie tyle, ileby sie chciało. i i 

— Owszem! owszem! wcale nieźle waópan sta- 
wałeś! — mówił protekcyonalnie Zagłoba — a że 
cię inni przewyższyli — tu począł wąs podkrę- 
cać do góry — to nie twoja wina. 

Litwin słuchał ze spuszezonemi oczyma i we- 
stehnął, marząc 6 przodku Stowejce i o trzech 
łowach. 


tylko dowoip waópa- 


W tej chwili skrzydło namiotu uchyliło: się i 


wszedł raźno „pan 'Miehał, wesoły jak szczygiół 
w pogodny ranek, 

— No! tośmy w kupie! — zawołał pan Zagło- 
ba. — Dajcieże mu piwa! 

Mały rycerz uścisnął ręce trzem towarzyszom 
i rzekł: 
ea Żebyście waópaństwo wiedzieli, ile kul leży 
na majdanie. to przechodzi imainacyę! Nie przej- 
dziósz. żebyś się nie potknął. 

— Widziałem i ja to — odrzekł Zagłoba — 
bom też, wstawszy, przeszedł się kęs po obozie. 
Przez dwa lata kury w 08 powiecie lwowskim 
tyle jaj nie nanoszą. Ej, żeby to tak były jaja, 

opierożbyśmy 


goa w Macedonii, nie znajdują się nawa a 


„JNelidowa, w.którój oświadcza, że na. 
|wisyi w klasztorze rosyjskim żadną 1 


'|nie 


używali na jajecznicy. A trzeba 


18 Lutego 


skiem żądającym, wyrążenią nieufności, odbywać 
się będą w Izbie niższej przez trzy, w Izbie 
wyższej przez dwa dni, W Londynie są przeko- 
em że w Foro gn mińistórstwo zd jak 
przeć przejście do ku dziennego nad t 

„zew va w P Epee mai jednak, do której 
zjeżdżają na ezas rozpraw lordowie ze wsi, któ- 
rzy się rzadko w Izbie ukazują, wniosek Salis- 


burego przejść łatwo może znaczną większością. 
sł F x 


zah jek dorozumieć się 
po nnikach wiadomo- 


nych zarządzać 
bądź to kolejam 


(według 
sto lub 


w tych czasach, a 
dla rządu rosyj- 
Słowian austryackich 


twienia. 


Porta zawiadomiła osobą notą posła 
Bia aoii wóz BAI 


riskie- 
„poja- 
e zo- 


a- 
y broni. Nastąpiła na to spieszna od 
sie re- 
z6gw0- 
lić nie może, 

W Macedonii panuje wielkie niezadowolenie, 
z powodu sporu Porty z patryarehą greckim. — 
W tych dniach zrobionem zostało ze.strony Nie- 
miec Porcie silne przedstawienie, aby starała się 
bez straty ezasu spór ten, wzburzający umysły 
Greków, załatwić. 

Ze źródeł, które łatwo odgadnąć, wynurzają 
się od czasu do. czasu wieści o ks. Karadżordże- 
wiezu, jako o kandydacie na tron bułgarski lub 
na coś podobnego. Tendencyą tych wieści, jest 
zwracać na niego ciągłą uwagę. W tych dniach 
takie same wieści ogłaszały kandydaturę jego na 


namiestnika Rumelii wschodniej. Urzędownie za- 


waćpanom wiedzieć, że ja za miskę jajeczniey 
największy specyał oddam. Żołnierska we mnie na- 
tura, tak jak i w was. Zjem chętnie eo dobrego, 


byłó dużo. Dlatego też i do bitwy skorszy jestem | żytn 


od dzisiejszych młodzików, piecuchów, 60 to nie- 
eułki ulęgałek nie zje, żeby się zaraz za żywot 


io trzymał. ` 
pia No! aleś się waópan wózoraj z Burłajem 
popisał! — rzekł mały rycerz. — Burłaja tak 


ściąć... ho! ho! Nie spodziewałem się tego po 
waópanu. Toć to przecie był ryeerz przesławny 
na całą Ukrainę i Turecezyznę. . 

— Co? ha! — rzekł z zadowoleniem Zagłoba — 
pierwszyzna mi to, nie pierwszyzna, panie 
Michale! Widzę szukaliśmy się wszyscy w Korou 
maku. ale też i dobraliśmy się we eztereeh, tak, 
że takiej czwórki w oałej politej nie 
znajdziesz. Dalibóg, z waópanami i z księciem 
naszym na czele, ruszyłbym samopięt, choóby na 
Stambuł. Bo uważcie tylko: pan Skrzetuski zabił 
Bardabuta, a wezoraj Tahaj beja. 

— Tuhaj bej nie zabit — przerwał porueznik — 
sam czułem, że mi się ostrze zwinęło... później 
też zaraz nas rozdzielili. £ 

— Wszystko jedno— rzekł Zagłoba — nie prze- 
tywaj panie Janie. Pan Michał usiekł w Warsza- 
wie Bohuna, jąkeśmy ci to mówili... 

— Lepiejbyś waść nie wspominał — odrzekł 
Litwin. a ij 

— (o si ówiło, to się wymówiło — od- 
parł Zagłoba „-- choć wolałbym był nie wspomi- 
nać, ale idę dalej... owoż pan Podbipięta z My- 
szykiszek zdusił owego Pałjana, a ja Burłaja. .. 
Nie zamilezę wszelako waópaństwu, że oddałbym 
tamtych wszystkich za jednego Burłaja i źe pono 
najcięższą miałem robotę. Djabeł to był, nie ko- 
zak, 60? Żebym tak miał synów, legitime natos, 
pięknebym im imię zostawił, Ciekawym tylko, 60 
Król Jegomość i sejmy na to powiedzą , jak nas 
nagrodzą, nas, którzy 
niż ezem innem żywimy. 


— Był większy od nas wszystkich rycerz —|on ekrutnie z guldynki strze 


— Środa. 


ła- | prasy skierowane jest 


p.|lono 18 przeciw 9 głosom co następuje: 


i 
l 


nowozośoig i z em oburzenia na rozsiewanie 


podobnych wieści, 
Z se asana aena a 


Sprawy monarchii. 


Komisya dla przedłożenia o stanie wyjątkowym. 


Na ezwartem posiedzeniu rozpoczęła się dysku- 
sya nad pierwszem przedłożeniem rządowem 0 za- 
wieszeniu niektórych zasadniezych swobód oby- 
watelskieh. W rozprawach nad tym przedmiotem 
brali żywy udział z prawicy hr. Hohenwart, Gro- 
cholski i hr. Henryk Olam, a z lewicy Dr Kopp 
i Dr Sturm. Bliższych szczegółów dyskusyi nie 
znamy, a na informseyach dzienników wiedeńskich, 
szczególnie zaś nastronniczych wywodach N. F. Pr., 
która w tym przedmiocie najobszerniejszy stosun- 
kowo przyniosła materyał, polegać nie można, To 
tylko zaznaczyć należy, że hr. Taaffe złożył uroezy- 
ste oświadezenie, iż nie myśli wcale o wyzyski- 
waniu rozporządzania wyjątkowego w kierunku 
politycznym; nie użyje takowego woale przeciw 
opozycyjnym dziennikom, gdyż sprzeciwiałoby się 
to jego pojęciom o honorze. Zniesienie wolności 
łącznie tylko przeciw 
prześladowaniu pism, które popierają dążności 


czne. 
W niedzielę odbyło się ostatnie posiedzenie, 


wiających się w. Macedonii łalności sądów przysięgłych. Rezultatem rozpraw 
stanie do zarządzenia rev w e.na ostateczne uchwały komisyi, A. k 
górze Athos, eelem przekonania się, czy jak do y ragh s Św f 


o rozporządzenia pierwszego 

których żasadniezych swobód obywatelskich uchwa- 
W usnaniu tego faktu, iż w ostatnich czasach 

objawiły się w niektórych okręgach sądowych 
Niższej Austryi zbrodnieze agitacye stronnictwa 
anarchistycznego, zagrażające w wysokim stopniu 
bezpieczeństwu osobistemu, wskutek ezego dane 
są przedwstępna warunki do zastosowania ustawy 
z dnia 5 maje 1869 r.; 

biorąc rozwagę dalej, że wydane na pod- 
stawie tej ustawy rozporządzenie eałego minister- 
stwa z d. 30 stycznia 1884, mocą którego wy- 
jątkowe zarządzenia zastosowane z do okrę- 
ad »rrżdówp ki tic Korneuburga i Wiener- 

eustadt, nie wychodzi po za graniee po 
stawy i wy po za gr powyższej 

i biorąc w końcu do wiadomości stanowcze 0- 
świadczenie rządu, iż uczyni użytek z tego roz- 


rzekł pan Longinus — a nazwiska jego nikt nie 
wie i nie pamięta. 

— A to ciekawym, kto taki? chyba w staro- 
ości? — rzekł urażony Zagłoba. 
— Nie w starożytności, ale brateńku ten, który 
króla Gustawa Adolfa pod Trzeianną razem z ko- 
niem obalił i w jasyr wziął — rzekł Litwin. 

— A ja słyszałem, że było to pod Puekiem — 
wtrącił pan Michał. 

— Wszelako król mu 


rzekł Skrzetuski. 
— Tak jestl... Sj nje oh 0 zew iż" m ry 
rzymykając oko Zagłoba — om wtedy właśnie 
s Nem Koniecpolskim, ojcem chorążego, słu- 
żyła. wiem ja eoś © tem! Modestya to nie po- 
zwala onemu rycerzowi powiedzieć swego nazwi- 
ska, i dlatego nikt go nie wie. Ohociaż, wierzcie 
powiem: Gustaw Adolf wielkim był wo- 
jownikiem, prawie panu Koniecpolskiemu równym, 
z Burłajem cięższa 


się wyrwał i zbiegł — 


Ksiądz Ż 


dy skąpo, a on się tem b i 
ai eigo iada dar arira a pe Eee e 


tniem go połubił, Więcej w'nim żołnierza, niżeli 


premumeratę przyjmują: 


przeczają temu w Konstantynopolu z wielką sta: |P 


na któróm dyskutowano nad zawieszeniem dzia- 


Rok 1884. 


orządzenia tylko w kierunku stłumienia anarchi- 
stycznych agitacyj, a skoro tylko zostanie osią- 
niętym eel zamierzony, rozporządzenie to bez- 
zwłocznie uchyli, komisya oświadcza, iż powyższe 
rozporządzenie całego ministerstwa uważa za u- 
sprawiedliwione.* 

Przeciw tej uchwale głosowali członkowie le- 
wiey, tudzież ks, Czartoryski. Hr. Coronini gło- 
sował z większością; nieobecnym był przy głoso- 
waniu dep. Bchrom. 

W imieniu mniejszości przedłożył Dr Kopp na- 
stępujący wniosek : i 
„Izba deputowanych paragan iż rozporządze- 


zasadniczej o ogólnych prawach obywateli pań- 
stwa, i zawieszenie artykułów 8,9 i 10 tejże sa- 
mej ustawy zasadniczej zarządza bez wyraźnego 
ograniczenia tylko do wypadków zdrady stanu, 
lub agitacyj zagrażających osobistemu bezpieczeń- 
stwu, uważa za niensprawiedliwione.* 

Wniosek ten odrzucony został 14 głosami prze- 
eiw 8 głosom. Przeciw niemu głosował także ks. 
Czartoryski. 

Co -do drugiego rozporządzenia o zawieszeniu 
działalności sądów przysięgłych, uczynił hr. Ho- 
henwart następujący wniosek: 

„Wysoka Izba uchwala, iż rozporządzenie ca- 
łego ministerstwa z d. 30go stycznia 1884 roku 
w sprawie ezasowego zawieszenia działalności są- 
dów przysięgłych dla okręgów sądowych Wiednia 
i Korneuburgu, przyjmuje do wiadomości.” 

Wniosek ten przyjęto 12 przeciw 7 głosom. 
Z, członków lewicy nie był obecny przy głosowa- 
niu dep. Sturm, z prawicy Dr Schrom, Dr Rieger 
i ks. Czartoryski. 

Przeciwny wniosek dep. Koppa, brzmiący: „ Wy- 
soka Izba. wzywa rząd, aby rozporządzenie w spra- 
wie czasowego zawieszenia działalności sądów 
przysięgłych natychmiast zniósł,“ został 12 prze- 
siw 7 głosom odrzucony. Dr Kopp zapowiedział, 
iż w obu wypadkach przedstawi w Izbie wotum 
mniejszości. 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


Z-powodu ukończonych niedawno w wiedeń- 
skiej Izbie deputowanych rozpraw nad kwestyą 
języka państwowego, nowy redaktor Warszawskie- 
go Dniewnika, p. Szczebalskij , wystąpił z artyku- 
łem wyjaśniającym poglądy jego na tę kwestyę. 


jako gorliwy rzecznik jedności językowej w Au- 
stryi i „niezaprzeczalnego* prawa przewagi, jakie, 
jego zdaniem, powinien posiadać w monarchii Habs- 
burgów język niemiecki na wszystkich polach pu- 
blicznego-i społecznego życia — a przytoczymy 
tylko to miejsce, gdzie autor przenosi kwestyę 
z Austryi do Rosyi, przemawiając przy tej sposo- 
bności, jąk się wyraża, pro domo sua. 

„Kwestya języka państwowego nie jest wyłą- 
cznie.kwestyą austryacką" — powiada p. Szcze- 
balski. Dużo o niej da się powiedzieć i względnie 
do stosunków naszych, rosyjskich. Prawa języka 
rosyjskiego, jako państwowego, a zwłaszcza jako 
wyłącznie urzędowego, nie przez wszystkich są 
uznawane, szczególnie zaś tu, w kraju Nadwiślań- 
skim. Kwestya językowa jest owszem, bodaj czy 
nie tym właśnie punktem, na którym poglądy pol- 
skie i rosyjskie głównie rozchodzą się w przeci- 
wne strony. 

„Co się nas tyczy, kwestya ta jest dla nas naj- 
zupełniej jasną, przynajmniej ze stanowiska zasa- 
dniczego. 

„Jeżeli Królestwo Polskie jest nieodłączną czę- 


Żabkowskiego: nie będę do Kozaków strzelał, bo 
zawszeć to chrześcijanie, choć Bogu dyzgusta czy- 
nią; ale do Tatarów (powiada) nie am |,. 
i jak ją}? dmuchać, tak ieh podobno coś z pół 
kopy przez całą bitwę popsował. 
Żeby to wszystko duchowieństwo było ta- 
kie | — westchnął Zagłoba — ale nasz Muchowie- 
eki to jeno ręce ku niebu wznosi, a płacze, że 
się tle aa leje. i 
— Daj waść pokój — rzekł poważnie ~ 
ski.— Ksiądz Muchowiecki święty igina i) 
rza wek A dowód, o on nie starszy od 
amtych dwóch, przecie głow ; ą 
ścią 5 chylają. P głowy przed jego zaeno 
— Nietylko ja też nie negiję jego świątobli- 
wości — odparł Zagłoba — ike że i sa- 
mogo chana potrafilby nawrócić. Oj, mości pano- 
wie! musi się tam jego chańska mość sierdzić, aż 
Jeżli na nim koziołki ze strachu przewracają. 
eżeli przyjdzie z nim do układów, pojadę i ja 
z komisarzami. Znamy się zdawna, i niegdyś wielce 
mnie miłował. Może też sobie przypomni. 
— Do ukłądów Janiekiego pewnie wybiorą, bo 
on po tatarsku tak jak po polsku mówi — rzekł 


Skrzetuski. AEC do 
— I ja tak samo... a z murzam ę, 
jak tys: konie. Córki mi swoje chcieli w Krymie 
oddawać, żeby się potomstwa pięknego doczekać, 
a żem to był młody i paktów konwentów nie za- 
wierał ze swoją niewinnością, jako Imć pan Pod- 
bipięta z Myszykiszek, więcem tam siła figlów 
tał. 
na pla tachać hadko! — rzekł pan Longinus spu- 
szozająć Oczy. 
A waćpan to jako szpak wyuczony jedno 
w kółko powtarzasz. Widać, że boówinkowie mo- 
wy ludzkiej dobrze jeszcze nie umieją. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ścią cesarstwa Rosyjskiego, to prawa języka ro- 
syjskiego w tym kraju, jako języka państwowego 
i urzędowego, nie podlegają najmniejszej wątpli- 
wości. Oczywiście, że i tu, jak w innych wielu 
prowineyach rosyjskich, jak n. p. w Gruzyi, w kra- 
jach nadbaltyckich, na kończynach azyatyckich 
itd., niepodobna wymagać, aby po rosyjsku mó- 
wili, lub nawet rozumieli n. p. chłopi. Ale każdy, 
kto ma pretensyę do jakiego takiego wykształee- 
nia, obowiązany jest język rosyjski znać. Znajo- 
mość języka rosyjskiego powinna być zastosowa- 
ną do pozycyi towarzyskiej, jaką dana osobi- 
stość zajmuje. Nie jest to teoryą, nie jest wymy- 
słem tendencyjnym; jest to wynik lojezny istnie- 
jącego stanu rzeczy. W samej Austryi każdy czło- 
wiek, używający stroju europejskiego, mówi po 
niemiecku. Całe wielomilionowe prowincye w Niem- 
czech i Francyi uważają za swój przyrodzony ję- 
zyk plattdeutsch lub patois prowansalskie i bre- 
tońskie, ale każdy, kto chce uchodzić za człowieka 
cywilizowanego, używa w Niemczech języka G6- 
thego i Schillera;we Francyi, języka Racina i La- 
martina, 

„A czy tak się dzieje u nas, w kraju Nadwi- 
ślańskim ? Dzieje się zupełnie odwrotnie. Włościa- 
nie i małomieszczanie sami jedni nie mają wstrętu 
do języka rosyjskiego, a nawet dość lubią bły- 
snąć nim, skoro choć cokolwiek go posiadają. Je- 
szcze i młodzież w szkołach początkowych uczy 
się po rosyjsku chętnie i chętnie czyta książki ro- 
syjskie. Ale już gimnazyaści, a tem bardziej ucznio- 
wie uniwersytetu robią paradę z nieznajomości ję- 
zyka rosyjskiego i nie chcą go wcale używać. Co 
zaś do tak zwanego towarzystwa wyższego, to je- 
szcze bardzo niedawno Polacy i Rosyanie w sto- 
sunkach między sobą używali zawsze języka neu- 
tralnego, t. j. francuskiego. A i to już było pë- 
wnego rodzaju tryumfem naszym, bo w 3 i 4 dzie- 
siątku lat bieżącego stulecia Rosyanin dostawszy 
się do Królestwa, uważał za niemożebne zwrócić 
się do kogoś z miejscowych inaczej niż po pol- 
sku. Langue neutre było już koncesyą ze strony 
arystokracyi polskiej dla rosyjskich dygnitarzy — 
tak przynajmniej mniemano w Warszawie. Nastą- 
piły potem wypadki, zmieniające do gruntu stosu- 
nek Królestwa do Cesarstwa, wskutek czego uży- 
wanie języka neutralnego stało się już ustęp- 
stwem dla Polaków ze strony ks. Paskiewicza i 
jego otoczenia. — Ktoś powie może, że nie było 
to wynikiem względów jakichś politycznych, leez 
po prostu koniecznością naturalną, prostą, orga- 
niezną: Rosyanie, dostawszy się do cudzego do- 
mu, musieli stosować się do jego zwyczajów. Przy- 
puśćmy, w takim razie nie mielibyśmy bynajmniej 
za złe n. p. oficerom rosyjskim, gdyby oni mówili 
po polsku „kocham* ładnym Polkom, lecz niechże 
ich nawzajem uczą mówić po rosyjsku „lublu*.... 
Dalszych jednak i dalej sięgających ustępstw zu- 
pełnie nie rozumiemy! 

„Bądź eo bądź, przy współczesnych na zna- 
czenie języków poglądach, Rosyanie mają pra- 
wo pragnąć i wymagać, aby ich język, język pań- 
stwowy, nie był ignorowanym ani lekceważonym 
w żadnej części cesarstwa Rosyjskiego. Ta zasada 
stała się podstawą wszystkich ustawodawczych 
środków w tutejszym kraju w ostatnich 20 latach. 
Czyni się wszystko, co tylko uczynić można, aby 
języka rosyjskiego nauczyć fandamentalnie. przy- 
najmniej tę całą część ludności polskiej, która 
chee być uważaną za wyższą nad poziom szarych 
mas: wiejskich. A jeżełi tacy pp. Natanson i hr. 
Łubieński uchylają się ód używania języka rosyj- 
skiego nawet w stosunkach urzędowych, to niech 
nie narzekają na nikogo, że im to nie uchodzi bez- 
karnie. 

„W ogóle, uporczywe ignorowanie ze strony Po- 
laków języka rosyjskiego, tak im bliskiego pod 
względem i filologicznym i geograficznym, a tak 
potrzebnego i pożytecznego, jest dla nas zupełnie 
niezrozumiałem. Komu i co znajomość języka ro- 
syjskiego szkodzi? Odpowiedzą na to chyba pp. 
Łubieński i Natanson. W tym uporze Polaków jest 
coś niewieścio-kapryśnego, dziecinnie-nierozsądne- 
go!*... 

Tyle p. Szczebalski. Dużo na jego zarzuty od- 

wiedziećby można, ale wystarczy dwa słowa: 
Najprzód, że język polski nie jest żadnym patois, 
któryby mógł być pożartym przez język rosyjski, 
o tyle niższy od polskiego pod względem rozwoju 
i znaczenia cywilizacyjnego — a powtóre, że ję- 
zyka rosyjskiego nie ignorowaliby Polacy i chę- 
tnieby się go uczyli, gdyby nie widzieli w nim 
głównego narzędzia, używanego przez rząd dla 
wynarodowienia i zupełnego zmoskwiczenia spo- 
łeczeństwa polskiego, przeciw któremu bronić się, 
choć biernie, muszą. 


zagraniczna. 
Kraków 12 lutego. 


Wczorajszy bal na korzyść weteranów 
z r. 1831 o wiele liezniejszy od balów, które się 
w bieżącym karnawale odbyły, prawdziwie wspa- 
niały przedstawiał widok. Sala hotelu saskiego była 
szezelnie prawie zapełnioną, jakkołwiek nieprzepeł- 
nioną, jak się tego spodziewano, wiele bowiem osób, 
dotkniętych świeżemi zgonami w mieście naszem, 
wstrzymać się musiało od udziału. Brak ten zastą- 
pili jednak po części przybyli z poza Krakowa i 
z sąsiedniego Królestwa Polskiego goście. Wśród 
eleganekich i pełnych gustu toalet damskich i ba- 
lowego stroju mężczyzn, widać było kilka kontu- 
szów, co nadawało balowi cechę polską, do uwyda- 
tnienia której przyczyniła się i muzyka pod kierun- 
kiem p. Wrońskiego, grająca tańce skomponowane 
przez tęgoż według tematów polskich, — Poloneza 
rozpoczął z księżną Zuzanną Czartoryską prezes 
Towarzystwa opieki nad weteranami, p- Marceli Ja» 
wornicki, w drugiej parze szedł p. Mikołaj Bołoz An- 
niewiez a p. prezydentową Weiglową, w trzeciej 
toprezydent Dr Weigel z księżniczką Heleną Sangu- 
sakowną, a za nimi z kolei kilku świadków i czyn- 
nych aktorów dziejowego tego dramatu z gospody- 
niami balu, którym ustąpili pierwszeństwa inni go- 
spodarzę balu i reszta osób biorących udział w tym 
narodowym tańcu. — W kadrylu, który się składał 
z około 80 par i tańczony był w dwie kolumny 
wzdłuż całej sali, przywodzili pp. Chwalibogowski 
i Zarębski i jako doświadczeni na tem polu wo- 
dzowie, pomimo, mianowicie w tak licznym hufcu, 


trudnych w ostatniej figurze ewolucyj, umieli spo-. 


pojnem kierownictwem nadać mu wzorowy ład i 
precyzyę. Najwspanialej jednak pod tym samym 
kierunkiem wypadł wielki mazur, którego dwa ko- 
ła połączyły się w końcn w jedno, i tu nastąpił 
rozrzewniający epizod, poświęcony uczczeniu obe- 
cnych na balu weteranów, Muzyka ustała na chwi- 
lę, weteranów wprowadzono w środek; uroczy wio- 


niec pań otoczył ich w koło i okrzykami w całej 
sali powtarzanemi, którym wtorował hymn „Jeszcze 
Polska nie zginęła,* oddano hołd owym żyjącym 
pomnikom bohaterskiej walki o byt Ojezyzny. Pan 
Mikołaj Bołoz Antoniewicz podziękował krótką prze- 
mową za tę zbiorową'owacyę, po której muzyka za- 
grała znów „Jeszcze Polską nie zginęła.* Bal wśród 
ochoczych tańców, które pofłpółnocy coraz więcej 
znajdowały miejsca do rozwinięcia się, trwał do go- 
dziny rannej. 

— Komitet pomnika Mickiewicza. Walne 
zgromadzenie członków tak miejscowych, jak za- 
miejscowych odbędzie posiedzenie swoje dnia 28 
lutego b. r. o godzinie 5 popołudniu, na 
którem zdana będzie sprawa z czynności dotych- 
czasowej i wysokości fanduszu, o wyborze placu 
pod pomnik i zatwierdzenie warunków stałego 
konkursu do projektu na pomnik ogłosić się mają- 
cego. 

— Bal akademieki. Obowiązki gospodyń na 
balu akademickim raczyły przyjąć panie: Adamowa 
Boguszowa, Kazimierzowa Chłapowska, ks. Zuzanna 
Czartoryska, ks, Januszowa Czetwertyńska, Fortu- 
natowa Gralewska, hr. Helena Husarzewska, hr. Ka- 
rolina Husarzewska, Juliuszowa Kossakowa, hr. Róża 
Krasińska,. hr. Olga Miączyńska, Romanowa Micha- 
łowska, Alfredowa Milieska, hr. Sabina Morstinowa, 
hr. Walerya Mycielska, prof. Pareńska, Zygmuntowa 
Radzimińska, prof. Roznerowa, ks. Izabella Sangu- 
szkówa, prof. Maurycowa Straszewska, hr. Stanisła- 
wowa Tarnowska, hr. Antoniowa Wodzieka, mece- 
nasowa Wędrychowska, hr. Marya Wielopolska, Zofia 
Wołodkowiczowa, hr. Henryka Załuska, 

Obowiązki gospodarzy balu przyjęli panowie: de- 
legat hr. Badeni, prof. Dr Blumenstock, prof. Dr 
Czyrniański, prof. Dr Oreizónach, Dr Hajdukięwicz, 
J. Magn. rektor Heyzmann, pułkownik Hoche, prof. 
Dr Jordan, prof. Dr Maciej Jakubowski, prof. Dr Ka- 
sparek, Czesław Kieszkowski, hr, Adam Krasiński, 
prof. Dr Lewieki, prof. Dr Mikulicz, hr. Józef Sta- 
dnieki, dyr. Konstanty Tchórznicki, Edward Tołło - 
czko, prezydent Dr Weigel, komendant ks, Windisch- 
griitz, hr. Michał Załuski, prof. Dr Zoll. i 

— Mareeli Prus z Sobolowa Sobolewski, 
właściciel Osieczan, po ciężkiej kilkomiesięcznej 
chorobie zmarł d. 12 latego b. r. o godzinie 2Y/, 
rano. Zmarły był ożeniony z Konstancyą Dąmb- 
ską z Oświęcima, i zostawił czterech synów i córkę. 

— Oświęcim. Żawiązał się tutaj komitet w ce- 
lu urządzenia balu, na dochód potrzebujących wspar: 
cia weteranów z r. 1831. Bal ten odbędzie się d. 
19 b. m. i jest pierwszym tego roku w miasteczku 
naszem. Cel tak szlachetny poruszy zapewne tym 
razem do wzięcia udziała tak towarzystwo miejskie, 
jakoteż i obywatelstwo okoliczne, zwłaszcza, iż zna- 
ny powszechnie z swych poświęceń dla dobra ogó 
łu p. Kornel Chwalibóg z Grojca, przyjął z całą 
gotowością obowiązek gospodarza balu, 

— Fałszywe proroctwo. Spirytyzm posiada 
wielu zwolenników w niektórych okolicach Czech, 
zwłaszcza pomiędzy ludnością niemiecką. W okręgu 
Braunau naprzykład niema prawie wioski, w któ- 
rejby wiara w stosunek pomiędzy żyjącymi i du- 
chami rozpowszechnioną nie była; jak zaś dalece 
obłęd w tym kierunku posunąć się może, świadczy 
fakt, który się zdarzył w pewnej gminia położonej 
w sąsiedztwie miasta Braunau. Młodej wieśniaczce 
jakieś medium miało przepowiedzieć, iż jednej z nie- 
dziel ubiegłego miesiąca niezawodnie umrze na gó- 
rze św. Grzegorza, na której znajdował się miej- 
scowy kościółek. Tak głęboko uwierzyła tej przó- 
powiedni, iż poczęła się przez bezustanne posty i 
modlitwy przygotowywać do śmierci, podczas gdy 
jej matka, praktyczna widocznie osoba, przemawiała 
do litości sąsiadek, które starały się też wedle mo- 
żności osuszać jej łzy datkami w gotowiźrie lub 
w naturze, Wreszcie nadszedł zapowiedziany dzień. 
Skazana na śmierć zamiast czekać aż ją śmierć na 
górę sama zaprowadzi, postąpiła jak Mahomet i po- 
szła na górę, z wieńcem na głowie, przybrana jak 
do trumny, Za nią posypał się poczciwy ludek, kto 
żył dążył za żywą nieboszczką, jedni przez cieka- 
wość, drudzy w głębokiem przekonaniu, iż oddają 
biednej dziewczynie ostatnią przysługę. Tłum wróz 
ze skazaną dostał się do kościoła, w uroczystym 
nastroju ducha, śpiewające pieśni żałobne. Lesz mi: 
jały godziny, śmierć się nie zjawiała, słońce zaszło, 
dziewczyna żyła. Wreszcie dziad kościelny wyprosił 
ją ze świątyni wraz z wszystkimi uczestnikami pa- 
rodyi pogrzebu, którzy jak niepyszni musieli wraz 
z niefortunną bohaterką dnia tego powrócić do do- 
mów i prozaicznie położyć się spać. Zabawnem jest 
tylko, iż doznany zawód nie osłabił bynajmniej ich 
wiary w spirytyzm. Winę za niespełnienie przepo- 
wiedni przypisują samemu medium, które widocznie 
musiało być pośledniejszego gatunku i nie powinno 
było bawić się w proroctwa. 

— Polieya w Bośni. Dziennik Bosn. Post. 
pisze: W równie oryginalny jak godzien naślado- 
wania sposób radziła sobie niegdyś w Serajewie 
policya, z licznymi praktykującymi w tem mieście 
rzezimieszkami. Pewnego dnia, znaczna ilość tych, 
co przeważnie byli czynni w każdą środę, ograbia- 
jąc przybyłych na targ wieśniaków, otrzymała we- 
zwanie stawienia się w biurze policyi, gdzie dyro- 
ktor miał do nich następującą przemowę: „Znani 
nam jesteście wszyscy jako zręczni złodzieje kie- 
szonkowi, a napływ ludu do miasta bardzo wam 
wasze zadanie ułatwia. Wszystkich was w kozie 
trzymać nie chcemy, ale musicie sami przyznać; że 
powinniśmy” przynajmniej ludność wiejską, która 
tylko raz na tydzień do miasta przybywa, przed 
wami strzedz, tembardziej, że nie potrzeba wielkiej 
sztuki, by ją ograbić.* (Na to odezwały się wśród 
złodziei głosy: „Jstina gospodine“ prawda panie). 
Dyrektor mówił dalej: „Będziecie zatem każdej 
środy rano stawiali się w biurze policyi, dzień prze- 
będziecie pod strażą, a wieczorem zostaniecie wy- 
puszczeni na wolność.“ Tąk się przez -dłagi czas 
działo, rzadko kiedy jaki złodziej nie stawił się 
w umówionym dniu, gdyż każdy, który zobowiąza- 
nia nie dotrzymał, pożałował-tego , zamiast bowiem 
jednego dnia, który mógł spędzić w  przyjemnem 
towarzystwie kolegów, musiał odsiedzieć siedem 


w samotności. Od tej pory nie było wypadku, by|- 


ktoś w dzień targowy został w  Serajewie okra- 
dziony. J 
— Artysta w udawanin. Przed sądem w Baj- 
rucie stawał w tych dniach oryginalny winowajca. 
Złodzioj z powołania; odsiedział on jaż ośm lat 
w więzieniu. Podczas pobytu w więzieniu  karnem, 
przyszła mu do głowy szczególniejsza myśl, udawa- 
A zę iż naraz oślepł, ogłachł, oniemiał, i zwaryo- 
wał. Z dziwną wytrwałością przez tak długi szereg 


lat nie dał się ani razu złapać, kazał się jako nie- 


widomy prowadzić, milczał u 
chego i głupiego. Gdy odsiedział 


neg ale i zamiłowanie do da- 
wnego zajęcia, gdyż schwytano go znowu na go- 


rącym uczynky kradzieży, Stąawiony powtórnie przed 


OŻAB s Brody 18 Lütegö 1884, 


sądem, powrócił do dawnego systemu. Nie widzi, nie 
słyszy i milczy. 

Wiadomości polieyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Teofila Rogusza, za podejrzane posia- 
danie wielkiej skóry irchowej nowej; Agneszkę Pi- 
tułową za kradzież obuwia; Feliksa Szmaciarczaka, 
za kradzież blachy i kolana blaszanego z rynny; 
Katarzynę Lorencową , za sprzeniewierzenie; Fran- 
ciszkę Zapałowiczową i Maryę Nowakową, za kra- 
dzież rzeczy; Maryę i Salomeę siostry Ożogowne, 
za kradzież towarów w sklepie; za pijaństwo 8 osób. 


Repertoar teatralny. 


We czwartek 14go: Górą nasi, komedya w 5 
aktach, Kazimierza Zalewskiego. 
W sobotę l6go: Mieszczanie na prowincyt, 


komedya w 5 aktach, W. Sardou. Benefis p. Frenkla. | $ 


W niedzielę 17go: Kościuszko pod Ra- 
ceławicami, Anczyca. 


Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
ch otwarta eodziennie od godz. 
— Wstęp w niedzielę 15 


— Wystawa nienstaj 

Sny © Gokicauiaa 

tej do 4ej prócz. po: 

w dnie powszednie 30 centów. 
— Musesm Techniezno -przemysłowe w gmachu Franot- 

szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — Wi 

0 went. od osoby. W niedziele od 10ej do 2əj B 


— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki i czwartki 
2d g. 10ej do 12ej. 


sai yw ny rzec szyję i Ja 
o Collegium uwidzaó można 60- 
sianie od 13ej do lej próos niodsieł, świąt I fory) uni 
bezpłatnie. = tg 
Grób Motra), Gras. Gkarbze kate 
dralny i. kościoła N, P. Maryi, o można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za xgłoszeniem się do zakrystyi. 
— B. ligo lutego piękna pogoda; termom. od 
—2'0 doszedł do --10'0 0. Barometr z małą zmia- 
ną; © godz. Tej rano d. 12go stan jego był 746-6 
millim., tarm. --0'4 0.— Wiatr poładniowy. 
— we środę d. 18go lutego: ŚŚ. Juliana i Kata- 
rzyny R. 


Wiadomości artystyczne, lidorachie, 
$ naukowe. 


Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: 
Abramowicza „Zygmunt August dyktujący testa- 
ment;* Fabiańskiego „Mnzenm książąt Qzartory- 
skich w Krakowie;* Herncisza „Lirnik* i „Sobótki;* 
Papieskiego „Martwa natura;* Piotrowskiego „Na 
przedmieściu;* Ruhgego „Połów ryb na Kap-Ska- 
gen w Danii“ i Łodzie rybackie w Hamburgu.“ 


Kongres ornitologów. Pierwszy międzynaro- 
dowy kongres ornitologów pod protektoratem ce- 
sarzewiczą Rudolfa odbywać się będzie w Wiedniu 
w dniach od 16 do 23 kwietnia b. r. 


„La ciencia cristiana“ (wiedza chrześcijańska), 
dwatygodniowy przegląd naukowy, w Madrycie wy- 
chodzący, umieścił w ostatnim swym zeszycie z d. 
30 stycznia obszerne sprawozdanie (str. 105—120) 
z krakowskich uroczystości wrześniowych. Autorem 
sympatycznego tego opišu jest Hiszpan, jezuita, któ- 
ry w czasie uroczystości tych bawił w Krakowie, 
Spotykamy się tu z opisem wiernym i dokładnym 
wystawy Matejki, a zwłaszcza „Sobieskiego pod Wie- 
dniem.“ Nabożeństwa koronacyjne, pobożność ludo, 
obrzędy uniekie, sprawiły na sprawozdawcy niezmier- 
ne wrażenie. Cytuje zwłaszcza obszerne ustępy z ar- 
tykuła wstepnego Czasu o wytrwałości i pobożno- 
ci ludu wśród deszczu i niepogody, Artykuł końszy 
się entuzyastycznym okrzykiem, cechującym praw- 
dziwego południowca: Niech żyje król Jan IM | — 
Niech żyje Polska! Niech żyje religia katolicka, 
Apostolska, Rzymska ! À 


Ateńskie towarzystwo archeologiczne za- 
mierza w tym roku robić poszukiwania w e!ouzyń: 
skiej świątyni Cerory, w świątyni Asklepiosa w Epi- 
darze, w otoczeniu świątyni Kirrestesa w Atenach, 
i jak. już .donosiliśmy, na dnie morza zatoki salamiń- 
skiej, gdzie w roku 480 przed erą chrześcijańską 
stoczoną została bitwa morska z Persami. i 
. Dr Schlioman udał się 3 b. m. z małżonką 
swą i licznymi robotnikami na pole bitwy pod Ma- 
ratonem, celem rozkopania znaidującej się tam mc- 
giły wialkiej. > - 


Świeżo 'opuściło prnsę w Drukarni Anczyca ob- 
szerne dzieło wzbogacające naszą literaturę kościel- 
ną, a równie ważne dla teologów jak dla prawni- 
ków: „Prawo małżeńskie katolickie z uwzględnie- 
niem prawa cywilnego obowiązującego w Austryi, 
w Prusach i'w Królestwie Polskiem* napisał X. Jó- 
zef Pelczar, Dr św. teologii i św. kanonów, prof. 
przy uniwersytecie jagiellońskim, asesor kuryi bi- 
skupiej, kanonik kapituły krakowskiej. Stronnie 686, 
oraz w przypisach CXXXIX. 


Naukowa expedyeya. Rząd francuski zamie- 
rza w kwietniu b. r. wysłać na Jawę naukową ož- 
pedycyę, której głównem zadaniem będzie zbadanie 
zmian wywołanych ostatniemi wybuchami wulkani- 
cznemi w archipelagu Sundajskim. Na czele expe- 
dycyi stoją- panowie Bróon i Korthals: 

Konkurs Biblioteki Warszawskiej. Wspo- 
mnieliśmy już przed kilku dniami, iż Redakcya Bi- 
blioteki Waoszawskiej, ogłosiła konkurs na napisa- 
ne dzieła p. t. „Obraz historyi literatury polskiej 
w wieku XVII.* Bliższe szczegóły kónkursu poda- 
ne są w ostatnim zeszycie Biblioteki. Z programu 
tego przytaczamy zakończenie: Pierwszeństwo do 
nagrody otrzyma to dzieło, które prócz nowych re- 
zultatów, wykazanych krytycznie w treści i formie 
naukowej, odznaczać się będzie dokładnością naj- 
ważniejszych faktów historyczno-literackich, niemniej 
powagą i spokojem w ujęciu przedmiotu, tudzież 
doskonałością formy zewnętrznej, przez co rozumie- 
my czystość i poprawność języka, potoczystość i ja- 
sność stylu, oraz czytelniczą dostępność. 

Nagroda konkursowa wynosi rs. 1000. Termin 
składania prać w redakcyi „ Biblioteki warszaw- 
skiej* oznacza się na dzień 1 lutego r. 1886. 

Autorowie raczą nadsyłać prace swoje, opatrzone 
godłem, dowolnie obranem; znajdować się ono tak- 
że powinno, wyraźnie wypisane, i na kopercie za 
pieczętowanej, a zawierającej wewnątrz imię i na- 
zwisko autora ze wskazaniem miejsca pobytu. Rę- 
kopis nagrodzony pozostaje własnością autora, któ- 
ry -obowiązany będzie ogłosić go drukiem w ciągu 
roku po przyznania nagrody. Gdyby zaś autor te- 
go nie uczynił, redakcya „Biblioteki warszawskiej * 
wydać może dzieło uwieńczonó na swoją korzyść. 

Gitarzysta Sokołowski. W Wilnie zakoń- 
czył przed kilku dniami życie rodak nasz, znako- 


podróży po Europie w latach 1864—1868 dawał on 
z wielkiem powodzeniem koncerta na gitarze w Lon- 
dynie, Paryżu, Wiedniu, Berlinie, Dreznie itd. O 
grze jego w mieście tak wysoce muzykalnem jak 
Drezno, jeden z najpoważniejszych znawców i kry- 
tyków miejscowych wyraził się, że „jeżeli u tronu 
Boskiego istnieje muzyka, to trudno wyobrazić 80- 
bie dźwięków bardziej właściwych dla muzyki Nie- 
bieskiej, więcej mieszczących w sobie modlitewnych 
westchnień uniesionej duszy ludzkiej, nad dźwięki 
gitary pod palcami Sokołowskiego. *' Sędziwy Ri- 
gondi, uważany w swoim czasie za pierwszego gi- 
tarzystę w Europie, po koncercie Sokołowskiego 
w Londynie, przyszedł do niego i skłądając mu 
w ofierze znakomity zbiór swoich nut, powiedział: 
„Ja schodzę ze sceny, cieszę się więc, że ten upo- 
minek złożyć mogę w ręce godniejsze od moich.* 
„p. Sokołowski zmarł w bardzo podeszłym wieku, 
w warunkach życia materyalnych wcale niekorzy- 
stnych. 


aa aoc 
W sprawie wodociągów krakowskich. 


W dniu wczorajszym wręczony został Prezyden- 
towi miasta elaborat kir) Sah Wł. Klugera doty- 
czący ostatecznego projektu sprowadzenia wody 
z Regulice, a polegającego na najnowszej popra- 
wnej trasie, dokonanej w jesieni roku ubiegłego, 
Elaborat ten, nadesłany z San Remo, składa się 
z profilu podłużnego nowej trasy, z 31 map ka- 
tastralnych obejmujących ostateczną linię wodo- 
ciągową, tudzież z technieznego raportu, z które- 
go czerpiemy następujące wiadomości. © 

W trasie dokonanej w ubiegłej jesieni starano 
się przedewszystkiem uniknąć dwóch wielkich sy- 
fonów żelaznych w okolicach Rudaa i Mnikowa, 
wynoszących razem przeszło sześć tysięcy metrów, 
a tem samem bardzo kosztownych. Przerzuciwszy 
linię wodociągówą na stoki wzgórz ciągnących się 
na północ Brodły.i trzymając się ustąwicznie te- 
goż pasma aż do połączenia się z trasą dawną 
w okolicach Olszanicy, uniknięto owych koszto- 
wnych dzieł sztuki, dzięki czemu kosztorys wo- 
dociągu zmniejszono o kwotę 180,000 złr. 

Trasa ostateczna kanału wodociągowego bieży 
naprzód z Regulic w kierunku z półaocy na po- 
ładnie, przekraczając gościniec alwerniański i dru- 
gie zaklęśnięcie gruntu za pomocą dwóch syfo- 
nów złożonych z rur żelaza lanego. Małym mo- 
stem akweduktowym przekracza kanał wąwóz 
znajdujący się za gościńcem porębskim, i w tem 
miejscu ogólny kierunek trasy zmienia się na nie- 
mal czysto wschodni, przyczem musiano przekro- 
czyć głęboki parów w lesie Sośnineu i drugi pod 
Porębą za pomocą niewielkich syfonów. Większe- 
go już syfonu wymaga przejście przez dolinę rze- 
czki Brodła, zkąd zmierzając ku dolinie Rudna 


mależało zaprojektować sztolnię głęboko pod zie- 


mią wiereoną. Tak prowadzony ciągle o własnym 
spadku kansł napotyka po dwunastu kilometrach 
dolinę rzeczki Biały, którą minąwszy syfonem, wije 
się po stokach wzgórz Rybny, Jarzębińca, Ka- 
mionki i Czułowa, aż do doliny mnikowskiej, wy- 
magającej tym razem małego syfonu; przyczem 
nadmienić należy, iż do przejścia wzgórzy oddzie- 
lających dolinę Biały od doliny Mnikowskiej nie- 
zbędnem było przyjąć sztolnię pół kilometra dłu- 
gą. Od Mnikowa począwszy kanał wodociągowy 
skręca się na północny wschód ku Morawicy, któ- 
rą przechodzi syfonem stosunkowo małym, poczem 
zmierza ku Balicom przez Aleksandrowice. Za 
Balicąmi wielki syfon (2044 m.) łączy wyżej opi- 
sang nową trasę z trasą Budownictwa miejskiego, 
a to mianowicie w. Olszanicy, zkąd linia wodo- 
ciągu bieżąc w kierunku wschodnim mija dolinę 
Chełmu za pomocą małego mostu akweduktowe- 
go i przekracza „syfonem parów w Skałach Pas 
nieńskich, a wreszcie doóhodzi do projektowane- 
go wielkiego zbiornika podziemnego na górze św. 
Bronisławy. 

Wogóle -trasa ostateczna przedstawia od zdroju 
regulickiego do zbiornika na górze sw. Bronisła- 
wy długość 35,107 metrów. Syfonów jest dwana- 
ście, mostów akweduktowych dwa i dwie sztolnie, 
Kanał betonowy wynosi razem 26,545 m., mosty 
akweduktowe wynoszą 347 m, syfony 7,178 m., a 
sztolnie 1037 m. bieżących. 

W nowym projekcie inżyniera Klugiera, opie- 
rającym się na świeżo dokonanej trasie, zachowa- 
no tę samą komorę wodną, ten sam zbiornik i to 
samo rozprowadzenie wody po mieście, co w Je- 
go projekcie zeszłorocznym; jedyne więc różnice 
kosztorysowe napotykamy w części wodociągu za- 
wartej między Regulicami a górą św. Bronisławy, 
Otóż nie tykając tu środkowej części raportu trak: 
tującej sprawę kosztorysową, streszczamy tylko 
wyniki porównania projektu zeszłorocznego z pro- 
jektem najnowszym, a to mianowicie dla uwyda- 
tnienia wyższości tego ostatniego tak pod wzglę- 
dem długości trasy, jak i wielkości dzieł sztuki 
(a więc pod względem prostoty wodociągu), tu- 
dzież pod względem kosztu. 

19. Oo do długości trasy. W projekcie 
najnowszym wodociąg jest krótszym od dawniej 
projektowanego o 99 metrów. i 

20, Co do dzieł sztuki. W nowym projek- 
cie jest o 3558 metrów mniej syfonu, niż w pro- 
jekcie zeszłorocznym, a mostów akweduktowych 
jest mniej o 1110 metrów bieżących. 

30, Co do kosztu. Według ściśle obliczone- 
go kosztorysu projektu, przedstawionego w roku 
ubiegłym, kapitał zakładowy wynosił 1,542.116 
złr., pódczas gdy w nowym projekcie wynosi tyl- 
ko 1,363.100 złr. Zatem projekt ostateczny wpro- 
wadza oszezędność 179.016 złr., wskutek czego 
roczne koszta utrzymania wynoszą tylko 122.729 
złr., gdy tymezasem według dawnych planów wy- 
nosić miały roeznie 150.000 złr. rocznie. 

Za tę cenę miasto Kraków zużywać będzie 
6 650 metrów sześciennych wody na dobę, tak iż 
jeden metr sześcienny wypadnie na 5 ent.; koszt 
zaś przypadający średnio na mieszkańca za uży- 
wanie wybornej wody źródlanej do picia i potrzeb 
gospodarczych i publicznych, wyniesie dziennie 


|. centa, czyli 1 złr. 88 centów rocznie. 


Tak więc nowy projekt inż, Klugera wyższym 
jest od dawnego nietylko pod względem długości 
wodociągu, ale także pod względem prostoty kon- 
strukcyi i taniośoi. 

Dodamy wreszcie, iż niwelacya dokonana sta- 
rannie w ciągu trasowania nowej linii «reed 
ła najzupełniej wzniesienie zdroju sek SED 
ponad Kraków, podane w r. 1882 i poprzednieh, 
tak, iż stanowczo przyjąć należy cyfrę 54 m., ją- 
ko kotę zdroju ponad środek Rynku krakow- 
skiego. 

EEEE 


mity: gitarzysta. A. Sokołowski, W artystycznej swe. 


Od Administracyi „Czasu. 

Na misyę XX. Zmartwychwstańców w Adryano- 
polu złożyła p. Lucyna Rutkowska dwa dukaty 
i 20 franków w złocie, pod lit. zaś E. M. złożo- 
no na ten sam cel 10 złr. 

Dla weteranów polskich z r. 1831 nadesłało 
kasyno w Bochni ponownie 5 złr. (razem z po- 
przednio posłaną kwotą 15 złr.), 


Sprawy sądowe. 


Skrytobójstwo. Ea 
Skład trybunału: Przewodniezący radca Lu- 
baszek, assydenci pp. Matyas i Bobezyński, 
protokolant p. Steinhaus. c 
Ława przysięgłych: PP. Jahn, Zbroja, Niedź- 
wiedzki, Fritsch, Borkowski, Hu owski, 
Goebl, Padlewski, Szubert, Ciechanowski, 
Szklarski, Müller; zastępea p. Koziański. 
Zast. prok. p. Münnich; obrońea De Czesnak. 
Znawcy sądowi: Prof. Blumenstok, Czyrpiań- 
ski, Olszewski i Dr Żuławski. - 5 

Żył w Mareinkowieach gospodarz Jan , Sei- 
bior, młody jeszcze, bo liczył lat 38, praeowity, 
spokojny i oddany pracy, Miał własne gospodar- 
stwo i żonę, z którą żył od lat 11, ale w osta- 
tnieh czasach bardzo niezgodnie, Wieść ogólna 
po sąsiadach głosiła, że Michał Nawrót bałamuci 
mu żonę. Wieśsi doszły do Ścibiora, a może i 
sam się przekonał, że nie może dowierzać. Na- 
wrotowi, mimo jego wieku — bo Nawrót kończył 
już szósty krzyżyk, dość, że zaczął stronić oł 
żony, swarzyć się z nią, a wreszcie i żalić się przy- 
jaciołom. Nagle w jesieni 1882 r. począł słabo- 
wać, wreszcie legł w łóżku i 1-go lutego 1883 r. 
zmaił. Wdowa nie długo bolała po mężu i w gzte- 
ry miesiące po jego śmierei za zezwoleniem sta- 
rostwa poszła za mąż za Nawrota. Nie długo po 
ich ślubie proboszez miejscowy otrzymał list ano- 
nimowy, rzucający podejrzenie na Nawrotową, że 
męża swego pierwszego Śsibiora, otruła. Zarzą- 
dzone dochodzenia dowiodły, że podobna opinia 
panowała w całej wsi, znaleźli się nawet świadkó- 
wie, od których Nawrot żądał trucizny. Zarządzono 
więe w lipeu roku zeszłego ekshumacyą zwłok, 
a oględziny sądowe i rozbiór chemiczny wnętrzno- 
ści Soibiora wykazały otrucie arszenikowe. Na 
podstawie tych danych orzekli znawey, że arszenik 
dostał się w organizm Scibiora za jego życia je- 
sz6ze, że objawy choroby Seibiora podane przez 
świadków jego ostatnich chwil, zgadzają się 
z symptomami otrucia arszenikowego, za czem 
zwłaszcza przemawia puchlina nóg. Ten ostatni 
objaw wskazuje na otrucie chroniczne, tj, kil- 
kakrotne dawki arsenu. Uwzględniając brak zmian, 
chorobę kilkutygodaiową i śmierć człowieka mło- 
dego wytłumaczyć mogących, oraz mumifikacyą 
trupa, która jest cechą bardzo charakterystyczną, 
otrucie arszenikowe z pewnością przypuszczają 
znawcy. — -Wobec tego oskarżyła Prokuratorya 
Teresę z Halastrów Moibiorową, 29% voto , Na- 
wrotową o morderstwo skrytobójcze, a Michała 
Nawrota o współwinę w tej zbrodni przez dostar- 
czenie trucizny. Oskarżeni nie przyznają się do 
zbrodni i zaprzeczają wszystkim obciążającym ich 
zeznaniom świadków. à 

Świadkowie Franciszek i Maryanna Zakrzewsey, 
sąsiedzi Ścibiorów, zeznają, że Soibior narzekał 
przed nimi na swoją żonę, że zostaje w stosun- 
kach miłosnych z Nawrotem. — Ten zwłaszeza 
ostatni stosunek nietajny był Zakrzewskiemu, — 
który raz w nocy zastał Nawroia z Bcibiorową 

rzed chatą i to tak, że musiał na nich zawo- 
lać: Trwoga do Boga ludzie, — a nie wstydzi- 
cie się l.. 

REŻ Baranówna, służąca Beibiorów , „była 
nieraz świadkiem sehadzek Nawrota z Scibiorową 
w izbie, bo zgryziony Scibior stronił od żony i 
sypiał sam w stodole. Nawrot wtedy pieści? śre- 
dnią eórkę Seibiora, „jakby własną.* > 

Helena Fila słyszała kłótnię Scibiorów. On na- 
rzekał, że mu kaszę przyprawiła — 8 na- 
wet widziała jakiś proszek u Scibiorowej, która 
się, ozwała przytem, że to „na męża.“ 

Stanisław Zurek, muzykant z Przybysławie, ze- 
znaje, że Nawrót prosił. gó kilkakrotnie o jad 
żmii, bo na arszeniku to się doktorzy poznają, a 
na jad żmii to niema doktora. Znudzony prośba- 
mi Żurek dał mu kurzego smaleu i wziął za to 
2 złr. — ale wkrótce żądał "Nawrot zwrotu pie- 
niędzy, bo — jak mówił — choć Beibiorowa 
przyprawiła mężowi kaszę, to nie nie pomogło. 

Paweł Kosoń, muzykant z Wietrzychowić, — 
wziął od Nawrota 5 złr. na truciznę, ale mn jej 
nie dał. 

Jan Borzęcki, skrzypek z Sikorzye, podaje, — 
że Nawrot ośm razy prosił go o lekarstwo na 
Scibiora, aby umarł, bo chciałby się żenić z jego 
żoną. 

(Wszyscy poprzedni świadkowie, od których 
Nawrot żądał trucizny są muzykantami — wi- 
docznie więc w okolicy Marceinkowie lud przy- 
pisuje muzykantom wiedzę przyprawiania tru- 
cizn?). 
iA Cieśla z Woli Radłowskiej zeznaje, że Na- 
wrót wspomniał przed nim, że musi się pozbyć 
Scibiora, bo mu się Teresa obwiesi. 

Maryanna Kulisiowa słyszała Nawrota opowia- 
dającego, że Soibiorowa przed nim na męża na- 
rzeka, i prosi go, aby przecież z nim eo zrobił, 
poczem Nawrot dodał: Wygonię mu kobyłę w pole, 
pójdzie za nią i tam go ubiję! ; 

Katarzyna Kucowa słyszała od córki Nawrota, 
że ojciec kupił od wędrownego arszeniku i dał 
z niego trutkę kurze, która skutkiem tego zde- 
chła. 4 
Z zeznań wójta Wincentego Kusiora i żandarma 
Kl. Gądylewskiego wynika, że w ezasie docho- 
dzeń przygotowawczych , oboje oskarżeni zacho- 
wywali się w sposób wzbudzający podejrzenie, 
byli zmięszani i poezerwienieli. | 

Żurek ostrzegał Scibiora, jak zeznali Franci- 
szek i Maryanna Miękiniowie, i Seibior skutkiem 
tego się 1 strzegł Nawróta; raz w jesieni na- 
padł ktoś w nocy na Scibiora w stodole, i: ude- 
rzywszy kołem w głowę, uciekł, a o sprawkę tę 
podejrzywał Soibior Nawrota. 
rzysięgli uznali oskarżonych winnymi zarzu- 
sonych im zbrodni, a trybunał skazał Soibiorową 
na karę śmierci przez powieszenie, Nawrota, 
za dostarezenie trucizny na 8 lat ciężkiego wię- 
zienia. ? 

Obrońca zgłosił zażalenie nieważności, ponie- 
waż trybunał nie przychylił się do jego żądania, 
aby przyczynę śmierci Scibiora oddać pod rozpo- 
znanie wydziału lekarskiego. 


OZAS z Brody 18 Lutego 1884. $ 


Gospodarstwo handal i przemysł. 


Wiadomości 


Płaćono za pszenicę na 237 od 49*— do 53: — złp.; 
ġyto na 228 od 84— do 37''/, złp.; jęczmień 
na 202 od 28-— do 33— złp. 

Innych produktów w tak małej dowieziono 
ilości, iż cen nie notowaliśmy. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu, wskutek więcej 
ożywionej chęci kupna; przybrał stalszą tendeneyę, 
przez co i ceny wzmocniły się. Z kupców zagra- 
nicznych zaledwo jeden był na targu, który także 
nie wielkie porobił zapna; pokup pszenicy na 
miejscowe potrzeby był ożywiony. 

Płaeono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 9-50 do 10-25 złr.; czerwoną od 9'90 do'10'80 
złr.; białą od 975 do 10'50 złr.; żyto piękne od 
7-90 do 8:15 złr.; poślednie od 7:50 do 7'80 złr.; 
jęczmień piekny od 7:90 do 8:25 złr.; pośledni 
od 6:75 do 7:50 złr.; owies od 7:15 do 7:60 złr.; 
proch od 9'15 do 10'50 złr.; fasole od 10— do 12:50 
ułr.; kukurńdzę od 7:30 do 7:80 złr.; proso od 
650 do 7-25 xlr.: jagły od 1150 do 13— złr.; 
iatarkę od 7:50 do .8— złr.; rzepak od 16— 
do 1650 złr.; koniezynę e©zerwoną od 55— do 
70— zir.: białą od 75:— do 90— złr. 


Z Wydziału krajowego otrzymujemy następu- 
jący komunikat z prośbą o umieszczenie: 

„Uchwałą z dnia 8 lutego b. r. Wydział kra- 
jowy upoważnił Dyrekcyę Banku krajowego do 
otwarcia oddziału hipotecznego w tym zakładzie. 

„Szczegółowe warunki udzielania i spłaty po- 
życzek hipoteemnych poda Dyrekcoya do wiado- 
mości publicznej.“ = 

We Lwowie, dnia 8 lutego 1884 r. 

Marszałek krajowy: Zyblikiewicz. 
Członek Wydzia!u krajowego: Wereszczyńskt. 


Bank włościański. O. k. sąd krajowy. we 
Lwowie ogłasza: Na żądanie Dra Jana Czajkow- 
skiego uchwałą c. k. sądu krajowego, jako han- 
dlowezo, we Lwowie z dnia 25 stycznia 1884 r. 
1.3765 ustanowionego wspólnego kuratora po- 
siadaczy listów dłużnych (listów zastawnych) 6. 
k. uprz. galic. Zakładu kredytowego włościańskie - 
go, późniejszem orzeczeniem e. k. Namie:tnictwa 
we Lwowie z d. 28 stycznia 1884 ]. 818 z mocy 
8. 24 lit. b. ust. z dnia 26 listopada 1882 r. Nr 
253 dz. p. p. rozwiązanego, wzywamy niniejszym 
edyktem posiadaczy wspomnianych listów zasta- 
wnyceh, aby w myśl przepisu $. 1 ust. z dnia 5 
grudnia 1877 Nr 111 dz. p. p., celem ich prze- 
słachania i celem wyboru trzech mężów zaufania 
i trzech zastępców, bądź osobiście, bądź też przez 
pełnomocników, w legalizowane pełnomocnictwa 
zaopatrzonych, d. 6 marea 1884 r. z uderzeniem 
godziny 11 rano w tót. e. k. sądzie krajowym 
(sala rozpraw I piętro) się zgromadzili. Posiada- 
nie listów zastawnych wykazane być ma na tym 
terminie przedłożeniem oryginalnego dokumentu, 
stwierdzającego złożenie listów dłużnych do zgła- 
szającego się należących, albo w ©. k. urzędzie 
publicznym, albo w Zakładzie, pod nadzoróm pań- 
stwa zostającym, albo wreszcie u sądowego ku- 
ratora rozwiązanego Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego, Dra Zdzisława Marchwiekiego, we 
Lwowie; składanie listów zastawnych przy termi- 
nie na dowód posiadania takowych jest wyklu- 
czonem. Na dokumentach, stwierdzających złoże- 
nie listów zastawnych w zakładach, pod nadzo- 
rem państwa zostających, mają być podpisy osób 
dokumenta te zeznających notaryalnie lub sądo- 
wnie legalizowane, a uprawnienie tych osób do 
zeznania takich dokumentów przez właściwą wła- 
dzę stwierdzone, 


Komitet wykonawczy, wybrany przez komitet 
pomocniczy dla likwidacyi b. zakładu kredyto- 
wego włościańskiego, odbył d, 9 b. m. kilkogo- 
dzinne posiedzenie w obeeności p. Marszałką kra- 
jowego i postanowił: odroczyć naradę do d. 13 

~ b. m., w którym to dniu, obok projektu p. Laza- 
|. rusa, — przedłożone będą jeszcze inne projekta 
akeyi pomocniczej komitetu. 


Notaryusz w Szozercu p. Berchard, zwraca 
w Gaz. Narod. uwagę na to, że przy przedsię- 
branych w dwóch latach ostatnich przez dyrekcyę 
Banku włościańskiego konwersyach dawnych dłu- 
gów i zaległości jego klientów na nowy tytuł 
dłażny w księgach gruntowych, nie Ar 

ry 


Sandacz, lucioperca, saudra, poławia się na 
i $ północy i wschodzie, ale w wodach Europy za- 
e biura Izby handlowo- przemysłowej krakowskiej |chodniej nie znajduje się weale. 
6 targu zbożowym na Baranie i Kleparzu Od roku 1880 czyniłem usiłowania w eelu przy- 
d. 11 i 12 lutego b. r. swojenia Sandacza w stawie. Osiągnięte przeze- 


Przesiedlenie polskiego Sandacza do 
dorzecza Renu. 


mnie rezultaty ogłoszone były w Oklóniku Towa- 
rzystwa rybaek. Nr III 1883, w Gazecie Lwow- 
skiej, w Gazecie Rolniczej, w Łowcu, w Rolniku, 
Circular des deutschen Fischerei -Vereins, Deut- 
sche und Baierische Fischereizeitung, Mittheilungen 
des oester. Fizcherei-Vereins 1883 ete. ete. 

Obeenie podaję do publieznej wiadomości w dzie- 
jach rybactwa doniosły fakt przesiedlenia pol- 
skiego Sandacza do Menu, Renu i jeziora Bo- 
deńskiego. W celu przekonania się, czy Sandacze 
taki daleki transport zniosą — urządziłem w Gru- 
dniu 1882 r. dwie przesyłki próbne: do Berneu- 
chen do p. Max v. d. Bórne i do Wiirzburga do 
Towarzystwa rybaekiego miejscowego. Próby się 
powiodły, i zachęcone niemi Towarzystwo rybae- 
kie niemieckie, zamówiło u mnie 200 kóp na- 
rybku Bandacza. Niestety, w zimie roku 1882/3, 
z braku doświadezenia, znaczna część Sandaczy 
u mnie przepadła i tylko 50 kóp odstąpić mogłem 
do Niemiec. Transport wysłany został w marcu 
1883 r., ale na domiar złego, nie powiódł się, bo 
znaczna część narybku w czasie podróży wygi- 
nęła. Nieodstraszone tem niepowodzeniem 'Towa- 
rzystwo rybackie niemieckie, dało się nakłonić 
do powtórzenia przedsięwzięcia, które uwieńczone 
zostało świetnem powodzeniem. Szczegółowe spra: 
wozdanie ogłoszone jest w Cyrkularzu Towarzy- 
stwa rybackiego niemieckiego Nr V r. 1888 i 
z niego wyjmuję autentyczne daty i eyfcy. 

Towarzystwo rybackie niemieckie zamówiło 
powtórnie u mnie 11,000 sztuk rocznych a 200 
sztuk dwuletnich Sandaczy. Transport ten wysłany 
xostał dnia 28 października 1883 r. z dóbr moich 
Tomie na Oświęcim, Wrocław, Drezno -Haf do 
Wiirzburga. Tutaj rozdzielono Sandacze na kil- 
kadziesiąt partyj. Po potrąceniu uśniętych, wpu- 
szezono jednorocznych do Menu 1689 sztuk, je- 
dnorocznych do Renu 3221 sztuk, do jeziora Bo- 
deńskiego jednorocznych 4160 sztuk, dwuletnich 
195 szt. w poprzednich transportach doszło je- 
dnorocznych 641 sztuk. Razem rozpuszczonych 
zostało w Niemczech 9,906. 

Kwestya przesiedlenia Sandacza do wód Zachodu 
oddawna była poruszaną i zalecaną przez nie- 
mieckie powagi jak v. Siebald. Brehm, Dr Witt- 
mack, we Francyi przez Ph. Ganckler. Towarzy- 
stwo r4backie niemieckie wyznaczyło w tym celu 
premią, na sztuczne wylęgnięcie Sandaeza z ikry. 

Mnie się powiodło nie na sztucznej, ale na na- 
turalnej drodze Sandacza w stawie wychować, i 
przy znanej delikatności tej ryby, przesłać ją 
w tak oddalone strony. 

Wydział Towarzystwa rybackiego niemieckiego 
przesłał mi z Berlina dziękezynne pismo z dnia 
8 stycznia 1884 roku, za dopięcie upragnionego 
przez nich dzieła, i w zamian ofiarował mi ikrę 
amerykańskiej ryby łososiowate (Salmo fomtiecalis), 
która żyje w wodach zamkniętych. 

Aleksander Gostkowski. 


« 


Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nych za 100 kilo do miast główniejszych, a ma- 
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie, wynosi: 

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra- 
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako- 
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów. 

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham- 
4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
1 rub. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedye. 

Fracht jest obliczony na całe wagony. — 
frachtu z niektórych miast kolej- przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się. 


burga 


Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
58 cent.); — Żyto Za 
(9 złr. — cnt.); owies 
8 złr. 19 cent.) ; — 
(17 złr. 20 ent.). 


po 19:80 marek (11 złr. 
100 kilo -po 15:40 marek 
za 100 kilo po 14— marek ( 
rzepak za 100 kilo 2940 marek 


Wiedeń 11 lutego. 

Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyjskich 
i bukowińskich 597, węgierskich 1860, niemieckich 
500; razem 2957. 


Od natychmiast katary 


Wykaz dochodów 
Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika. 
| __ 1984 


|KrakówLwówjEwów. Brody] Razem 


że przedmiot ten jest trudny, ale że dotąd na 
polu umiejętności nie został stanowezo rozwiązany. 

Rząd gotów jest chętnie wynagrodzić odpowie- 
dnio niewinnie skazanych, skoro ich niewinność 
się okaże; więcej jednak nie można żądać, po- 
nieważ kwestya ta nie została jeszcze gruntownie 
zbadaną. Posiedzenie trwa dalej. 


Ostatnie wiadomości. 


Poezajowskiego 


otrzymuje lwowskie Słowo następującą korespon- 
deneyę „z nad kordonu:* ed chwilą dowie- 


|k. [ej zr. [el złe. [ojdziałem się, że lwowski greeko- katolicki ordyna-| Paryż P ii 

Od 21 ào Bigo 2 aglo] 5 -L iyat metropolitarny wzywa okólaikiem nasso wła-| ministan spraw wo trenek. uchwaliła Taba mi- 
stycznia 1884 r. | „189 53,571|29]  294,71032|dze dekanalne i nasze duchowieństwo, aby wzbro- mo silnej opozycyi skrajnej lewicy 337 przeciw 
Od 1go stycznia nionem zostało ruskiemu ludowi w Galicyi od-|2907 głosom przystąpić do dyskusyi specyalnej 


wiedzanie odpustowego miejsea w Rosyi Poczsjowa, 
ponieważ zawiązane tam niedawno bractwo wy- 
tknęło sobie jakoby cel, nawracania na prawo- 
sławie unitów galicyjskich. Zaleca się natomiast 
w tymże okólniku, aby skłaniano lud do zwiedzania 
miejsc odpustowych w Galicyi, a między niemi— 
czy odgadniecie, jakiego mianowicie miejsca ?— Oto 
dominikańskiego Podkamienia koło Brodów ! Może 
nie uwierzycie temu, jak ja wahałem się wierzyć, ale 
mam nadzieję przesłać wam i to wkrótee wierny 
odpis owego okólnika, więc się przekonacie.* 

Słowo nie umieszcza przy tej wiadomości żadnych 
uwag ze swojej strony. 


Telegramy własne „Czasu.* 


nad projektem do ustawy o publicznych manife- 
stacyach. wy op y 

Parowiec „Signelay* uda się do Suakim, aby 
w razie ataku na miasto zabrać na pokład fran- 
euskiego ajenta konsularnego i poddanych fran: 
cuskich. Parowiee ten nie weźmie jednak udziału 
w operacyach obronnych. 

Paryż 12 lutego. Monde ogłasza depeszę bi- 
skupa francuskiego w Tonkinie, donoszącą o za- 
mordowaniu jednego księdza, 22 nauczycieli reli- 
gii i 215 chrześcijan, tudzież O zniszczeniu 103 
misyj chrześcijańskich. W depeszy tej żąda bi- 
skup pomocy. ~ 

Rzym 12 lutego; Na wniosek Depretisa prze- 
znaczyła Izba dzień 1 marea na uzasadnienie in- 
terpelacyi w sprawie polityki wewnętrznej. | 

Londyn 12 lutego. W Izbie niższej oświad- 
eza Gladstone, że rokowania z Francyą w spra- 
xie. ger" ody p» zs odbyły r 
„| weale. zawiadomi Izbę o swych zamiarać 

Wiedeń 12 lutego. Na wezorajszem posie-|dopiero wtedy, aż zapatrywanie mak będzie mógł 
dzeniu klubu połączonej lewiey, wywiązała się|w dysk: wyłuszezyć. 
dłuższa dyskusya nad sprawozdaniem w kwestyi| Wniosek Northeota, aby nie zezwolić Brad- 
rozporządzeń wyjątkowych. Klub uchwalił jedno- ||anghowi na złożenie przysięgi pro forma, przyjęty 
ze głosować za oboma wnioskami mniejszości, Í został 280 przeciw 167 głosom, mimo, iż rząd 
oni wal l. na posiedzeniu klubu, które dziś| występował przeciw niemu; przyjęto także 228 

o się odbyć, uczynić kwestyę klubu. przeciw 129 głosom wniosek Northeota żądający 

Rzym 12 lutego. W encyklice do biskupów| wykluczenia Bradlaugha z Izby, dopóki nie przy- 
franeuzkich, uskarża się Papież na obecnie pa-|rzeknie, iż nie będzie przeszkadzał w obradach. 
nujące we Franeyi niereligijne stosunki społeczeń-| Londyn 12 lutego. Naczelny redaktor Ti- 
stwa i na nieprzyjazne religii postępowanie rządu, | mesa, profesor Chenery, umarł. 
którego nie nie zdołało dotąd sprowadzić z tej|j Petersburg 12 lutego. Goniec urzędowy `o- 
nieszezęsnej drogi; Kurya starała się wszelkiemi|głasza ukaz cesarski do senatu, który przemienia 
siłami przywrócić porozumienie, widzi jednak, że|sekcyę dla spraw chłopskich istniejącą w pierw- 
konkordatowi grozi niebezpieczeństwo, wzywa więc |szym departamencie senatu w samoistny drugi de- 
biskupów, aby czuwsli nad wychowywaniem mło- | partament władzy. 
dzieży, i aby działali zgodnie dla dobra Kościoła Charków 12 lutego. W tutejszym t. z. „Mo- 
i społeczeństwa. skiewskim dworze gościnnym* wybuchł pożar. 

Belgrad 12 lutego. Książę bułgarski prze-| Dotąd spaliło się sześć składów wyrobów ręcznych, 
słał królowi serbskiemu życzenia, z okazyi rezul-|a reszta, jak się zdaje, nie będzie mogła być 
tatu wyborów. uratowaną; szkody bardzo znaczne. 

Byli ministrowie Nowakowiez i Garaszanin, mają | Kair 12 lutego. Gordon przybył do Berberu. 
być zamianowani deputowanymi rządu do skup-| Nowy York 12 lutego. Woda na terytoryum, 


czyny. dotkniętem powodzią wzrasta ciągle, A ludność 
Komisya rewizyi kosztów państwa, stwierdziła 


do 20go stycznia | 402,868/35 
Razem | 64400738] 
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Od 21 do 81go 
stycznia 1888 r. 


0d 1go stycznia/ 
do 20go stycznia | EDEN "| 


Razem | 


o pić 


618,523,68]  183,878[86] 757,402,03 
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Artykuły w Ćsinie „Wadosłane* mie pocho- 
dzą od Redakoyi. 


NADESŁANE. (29) 


Do kobiet! 


Już ezęsto słyszeliśmy kobięty i panny narze- 
kające, że po użyciu tego lub owego zachwalo- 
nego śródka zamiast uśmierzenia nastąpiły zwię- 
kszone bóle. Z tego powodu ostrzegamy niniej- 
szem wszystkich tych, którzy potrzebują rozwal- 
niających środków, aby niechwytali się ostrych 
rozwalniających soli, wód, pigułek lub mikstur, 
lecz tylko używali przez pierwszych najsłynniej- 
szych lekarzy jako przyjemnych i pewnych pole- 
eonych pigułek szwajcarskich „aptekarza Ryszar- 
da Brandta, które są do nabycia w znanych apte- 
kach pudełko po 70 c. w Krakowie w aptece 
W. Redyka pod Barankiem. 

Należy przy zakupnie dokładnie na to uważać, 
że każde pudełko ma jako etykietę biały krzyż 
w czerwonem polu i podobiznę podpisu Ryszarda 
Brandta. 


NADESŁANE. 


—— 


Wpływ zimy na zdrowie pokonany. 


Deszcz pada, zimno, polana trzaskają w pie- 
each i na kominkach, niebo ołowianemi chmura- 


mi pokryte. Jest to pora balów, koncertów, wie- 


cierpień pier- jest w opłakanym stanie. Dla 20.000 ludzi po- 


czorów; jest to także pora katarów, cie, deficyt w wysokości 16 milionów. Z te „|trzeba pożywienia i odzieży. Spostrzeżenia mete- 
siowych, krupów (difteritis), zapalenia gardła | są, cą wri] SCEI P SE r ti 
pleury. Łatwo się nabawić przeziębienia i otóż— PH U, wl na mądy Mijatowiesm. nte z. bez maki 3 r Pota 


człowiek się zmienia w maszynę do kaszlania i 
plucia. Mówi się przez nos, kicha się bezustannie, 
jednem słowem, człowiek staje się zachrypłym i 
cierpiącym. Okropna grypa, garbi nas i zwala z nóg 


Kursa. — Wiedeń 12 lutegó. 2 
30 m. — Renta papier. 79'80. — 5%, 


! sodat 9485. — Renta srebr. 
Beta zioća 


101:50. — 6%, Renta złota węgierska 


zamierza deficyt ten pokryć przez zaprowadzeni 


nowego systemu podatkowego. a Kouta 
80:40. 


osoby nawet silne: A do jakiego rozdraźnienia x k - 
doprowadza grypa, kobiety riive i nerwowe, Telegramy biura koresp. 12575. — w gr way Hs ada 90 y PZ 
szpecąc je, przytępiając władze umysłowe, zmie- zyj Losy z kaj Akcye kredyto. 3081 Anr Bz z 5 ms 


_ | W. 

Wiedeń 12go lutego. Z Izby deputowanych. 19515, —Na 9-61.— Lombardy 14230 
Minister spraw wownęternych żąda kredytu dodat. [Losy rok 1886 [T5—. — Akeyo kolei Karola 

wego w celu zwiększe ezby s zpie- wika 25 — Akcye wsko - Czer. 
czeństwa w Wiedniu. Rząd przedkłada projekta lat ns koik iwa 
do ustaw o zmianie i uzupełnieniu ustawy o filo- 
kserze i o jurysdykeyi konsularnej w Tunisie. 

Izba zezwala na wytoczenie śledztwa sądowego 
przeciw Reschauerowi, po jego za tem przemó- 
wieniu. Z okazyi sprawozdania względem ref 


nia je w nieustające fontanny. 

Czy pani bardzo cierpi?* mówił raz pewien 
doktor do jednej ze swych sympatycznych pacy- 
entek. „Ach, czy ja cierpię?* odpowiedziała ona, 
podnosząc chustkę do zaczerwienionych oczów, 
„oierpię straszliwie!...* 

„Cierpienie przestraszające* — oto choroba, 
której kodeks farmaceutyczny nie przewidział. 

[0) zakatarzeni, możecie być spokojni. Sta- 
rajcie się nabyć po prostu jedno pudełeczko pa- 


stylków smołowych Góraudela, za pomocą których R od. czenie śledztwa 
będziecie mogli żartować sobie z grypy, cierpień ipaa ai an protestuje pie. 


kanałów oddechowych i intych chorób, które zi- Í dzenie karne nie jest e,“ „poniowaź jóst eiopodobi zę koripi ei 


ma sprowadza. Działając przez ehłonienie wprost |to niejako dykat ku. Bloch oświad- 
na dychawki i kanały oddechowe, te doskonałe | eza , ae i Diko wiel Rohlinga , jakoby a Ap zek bare oce zak 
pastylki wprowadzają wewnątrz całkowitą woń |jstniały morderstwa rytualne między żydami. Wy- | sgawa 197:25, — Banknoty rosyj. 198.10 — 5%, 


smoły, jaką zawierają i tym sposobem ilśmierzają 
i kaszle najuporezywsze, za- 
miast przeładowywać eukrowemi, lub zamulania 
żołądka substancyami tłustawemi, jak cukierki tak 
zwane smołowe, które zamiast jednej dwóch cho- 
rób nabawią. 

Smółowe pastylki Góraudela są jedyne, jakie 
nagrodzone zostały przez Komitet Sędziów na wy- 
stawie powszechnej w Pa w 1878 r. i wy- 
próbowane wskutek orzeczenia Komitetu zdrowia. 
Upoważnione do wprowadzenia do Rosyi przez 
Ministeryum na zasadzie orzeczenia i potwierdze- 
nia przez Komitet Lekarski w Petersburgu. 

Pudełeczka zawierają 72 pastylki i znajdują się 
we wszystkich aptekach. Sprzedaż hurtewa u wy- 
nalazey v. Góraudel, aptekarza w Sainte - Món- 


Listy zast. Polskie 6165. — 4, Listy Likwida. 
Polskie 54*20.— Akcye Kolei Karola Ludwika 
125'37. — Akeye austr. kredytowe 532'—. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Przychodzą do Krakowa: 


toszony proces jest sihr procesem tenden- 
eyjnym. Mowea rozwodzi się nad punktami. spòr- 
nemi między nim a Rohlingiem. 

Wiedeń 12 lutego. (Z Izby deputowanych). 
Bloch żąda sam w końcu, aby zezwolonó na wy- 
toczenie ślództwa sądowego przeciw niemu.— Po 
przemówieniu przewodniczącego komisyi dla nie- 
tykalności posłów, w którem tenże zastrzegł się 
przeciw zarzutowi stronniezości komisyi podnie- 
sionemu -rpa Blocha, i po oświadezeniu Schó- 
nerera w imieniu antisemistów, że dopóki nie zna- 
lezione będą zwłoki Estery Solymossy, nikt im 
nie odbierze przekonania, iż żydzi winni są tego 
morderstwa (wesołość), uchwalono zezwolić na wy- 
toczenie śledztwa przeciw Blochowi. 

Następnie ? rozpoczęła się dyskusya jeneralna 
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MARCELI CYRUS z SOBOLOWA 
sobolewski 


właściciel dóbr ziemskich 
Osieczany, 


przeżywszy 68 lat, po ciężkiej i dłu- 
giej chorobie, opatrzony SS. Sakra- 
mentami, d. 12 lutego 1884 r. zasnął 


w Panu w Osieczanach. 


W ciężkim smutku pogrążona mał- 

żonka, synowie, córka i zięć, zapra- 

szają Krewnych, Przyjaciół, Sąsiadów 

i Znajomych na pogrzeb, mający się 

odbyć we czwartek dnia 14 lutego o 

godz. 10 rano w kosciele parafialnym 
w Drogini. 


REDS b magi aai 
Wspomnienie pośmiertne. 


Dnia 29 stycznia 1884 r. rozstał się 
z tym światem Aleksander Kossa- 
Kkiewiez, właściciel dóbr Bobowy z:przy- 
ległościami. 

Godność obywatela honorowego Bobowy, 
naczelnika tejże gminy i wieeprezesa rady 
powiatowej Grybowskiej, jakie od kilku- 
nastu lat piastował, wykazują dowodnie, 
jakie zajmował stanowisko w życiu publi- 
cznem, a jakie było jego życie prywatne, 
świadczą tłumy ludności wszelkich stanów 
i obrządków religijnych, które w dnia po- 
grzebu jego, łzę przyjaźni lub wdzięczno- 
ści spłakały. 

Kraj stracił wiernego syna, żona wielce 
ukochanego małżonka, rodzina najlepszego 
brata, sąsiedzi szezerego przyjaciela, a 
mieszkańcy miasta Bobewy swego- praw- 
dziwego dobroczyńeę. 

(505) 


Cześć jego pamięei ! 
z praktyką i dobremi świadectwami, przysposa- 
biający aż do wyższych klas ośirstiych — 
poszukuje natychmiast umieszczenia. — Łaskawe 
oferty pod adr. S. = Mosse, Póznań. 


Pierwsze piętro 
6 pokoi, 2 nyże, garderoba, przed- 
pokój, kuchnia i spiżarnia — przy 
uw. Grodzkiej pod L. 13 — de 
wynajecia od 1 lipca br. 


parii większej ilości sosnowych 
drzew kantaków i upraszam o oferty. 


Paweł Hofer w Wrchowy (Fraustadt) 
W. Ks. Poznańskie. [568] 


Tschinkla 
KAWA oszczędności 


(Spar Caffee) 


KAWA GALICYJSKA 
(Galizische Caffee). 


Najlepsze domieszki do kawy 
arabskiej można nabyć w każdym 
handlu korzennym. (537-1-26) 


WIEDEŃSKA. SZCZEGÓLNOŚĆ! 
Pancerne łańcuszki do zegarków, 


których trudno odróżnić od 
prawdz. złota; z 5 let- 
niem poręczeniem, prawdz 
w ogniu pozłacane. 
Oryginal. wiedeński 
rańcuszek pancerny 
z patent. obrączką i haczy- 
kiem zł. 8. Wamsk. Fańcnszek gustow. i mo- 
dny z frendzlą zł. 8°50. Łańcuszki z wałco- 
wanego złota, wierne kopie prawdz. 
złotych łańcuszków po 4, 5, 6, 8 zł Nale 
żytość potrójną za łańcuszek zwracam, jeże- 
liby zczerniał. (499-1-10) 
Wysyłka za gotówkę lub za zaliczką. 


M. MUNK jr., w Wiedniu, I, Wollżeile 35- 


a 


e ccc: | 
Wysadki chmielowe. 


Począwszy od d. 1 kwietnia b. r. 
rozsyłam , za poręczeniem kiełkowa- 
nia, silne i zdrowe zateckie wy- 
sadki chmielowe z uznanych 
najlepszych ogrodów właści- 
cieti dóbr 

zk gatunku po złr. 12 

HNL. 3 x 3 5 
za 1000 sztuk opłatnie, umiejętne 
opakowanie na miejscu w Zateczu 
za zaliczką i upraszam o wczesne 
zamówienie, gdyż zamówienia wyko- 
nane będą takim porządkiem, w ja- 
kim nadchodziły. (561-1-10) 

„ Edward Gross, 
inspektor gospodarczy w Micheld 
pod Zateczem (Saaż). 


kád ”» 


g 
5 
5 
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Wyrób Trouvégo 


klejnotów żarowych 


i akumulatorów w formacie kieszonkowym i mi- 
niaturowym do kieszeni od kamizelki (bardzo 
zgrabnych) 13 dka. ważących, działają doskonale! 
Następnie szpilki żarowe z praw dziwego srebra 
i pozłacane z lampką żarową od 1 złr. 50 ont. 
wzwyż, piękne bukiety z kwiatów jedwabnych 
z lampką Żarową gotową od 1 złr. 50 ct. wzwyż, 
kabel jedwabny (z kontaktem) do wstrzymania 
i świecenia 1 złr. (411-4-4) 


8. Grünwald, złotnik 
w Wiedniu VI. Webgasse 38. 


Również wypożycza akumulatory na bale i kon- 
certa, tudzież przyjmuje do uzupełnienia. 


Czcionkami Drukarni „Czasu*, 


| wystarczyło, od 


Prośba 0 wsparcie familii 
w niedostatku żyjącej. 


W górnym Szlązku tuła się, opuszczony 
od wszystkich, w wielkim „niedostatku bę- 
dący, Polak rodzony, uczciwy p. Różycki, 
ekonom dawny, który pracując dopóki sił 
1 stycznia r. b. bez wszel- 
kiego zatrudnienia, przebywa w miasteczku 
Oleśnie. Uprasza szanownych i kochanych 
swych rodaków o momentalne wsparcie 
dla siebie i familii jego. Skoro tylko siły 


|jego pozwolą, gotów jest na każdem miej- 


scu pracą, zdatności jego odpowiadającą, 
utrzymanie sobie zarobić. 

Wszelkie dary, jakie serca litościwe 0- 
fiarowywać będą, przyjmie pod adresem: 
C. W. Różycki, b. ekonom, Rosenberg 
(Ober Schlesien). [501-1-3] 

uzdolniony 


Subj ekt w zawodzie ga- 


lantetyjnym i drobiazgowym, Polak, wła- 
dający płynnie językiem niemieckim , po- 
siadający chlubne świadectwa, poszukuje. 
odpowiednej posady od 1 lub 15 marca 
b.r. O łaskawe zgłoszenia uprasza pod 


liter. J. FP. Z. poste restante Kra ków. 
[539-1-3] 


Koncypient 


z dwuletnią praktyką sądową i adwokacką, 
poszukuje zaraz posady. 

Łaskawe oferty pod liter. A. B: poste 

restante Kraków. (538-1-3) 


Magazyn bławatny 


Henryka Schwarza w Krakowie 
potrzebuje  (504-1-3) 


praktykanta. 


Pracownia sukien i strojów 


damskich 
w Krakowie, ul. Wiślna Nr. 9, 


paviano nadal zamówienia i uskutecznia 
owe w najkrótszym czasie. _ (522-4-6) 


Klementyna Chojecka. 


ogniotrwałe| 


Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 
W AGENCY! dla ROLKiXOC 
'8. Mikuekiego 
w Rynku gł. pod Nr. 28, 


(180 57 -) 


NAGRODA 16,600 FRaNcs 


QUINA LAROCHE zg najdokład- 
we 2 reparatem ze wszelkich 
środków 2'chininą. Smak posiada przy- 
jeramy'i skuteczność jćj uznaną został 

wsłabościachżołądka, gastralgii, 
wynędznieniu, braku apetytu, w 
trudnemi mozolnem przyj cia do 
zdrowia po ciężkich choro ach, etc, 

GORĄCZKI peryo- 


Zapobiega i leczy 8 
e. 


dyczne, jak rownież następstwa tyc. 
PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 


W Warszawie dostać można w apte- 
kach pp. Dr. Heinricha, Barcza, Wendy 
i Wiorogórskiego i w składach mate- 
ryałów aptecznych pp. Spiessa_i Mro- 
zowskiego, L. Zieminskiego, .Cierzpu- 
towskiego, etc. 

We Lwowie dostać można w apte- 
kach pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
A. Sklepińskiego, Ruckera, Naklika. 

W Krakowie dostać można w apte- 
kach- pp.  Trauczyńskiego, Redyka, 
Wiszniewskiego. 


(75-9-) 


NEUSTEN Goar - 


RENIGUNGS-PILLEN 


i r 
| 
| NAM 


PODANA AI MM ESEA A AF ra 


Pastylki te lepsze od wszelkich podobnych wy- 
robów nie es! „ja sobie żadnych szkodli- 
wych przymieszków ; z największym 
skutkiem używane są w chorobach <ezęści 
dolnych: ciała, febrze peryodycznej, chorobach or- 
ganów piersiowych, skórnych, oczów, mózgu i ust, 
słabościach dzieci i kobiet ; lókko przeczyszczając 
odświeżają krew; żadne lekarstwo nie jest. odpo- 
wiedniejszem, a przy tem zupełnie nieszkodłiwem 
celem usunięcia 


zatkań TĘ 


niezawodńe żródło prawie wszystkich chorób. Z po- 
wodu ocukrzenia, pigułki te nawet dzieci chętnie 
zażywają. Pudełko zawierające 15 pigu- 
tek kosztuje -15'cnt., zwój zawierający 8 pude- 
łek, zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr. 
Pigułki te odznaczone są świadectwem radcy 
dworu profesora Pithy. ak id 

e pudełko, na któ- 
ostrzeżenie ! om nima mojej firmy 


„Apotheke zum heiligen Leopold ** 


a odwrotnie mojego znaku ochronnego, jest 
fałszowane, ostrzegam zatem publiczność przed 
Trzeba dobrze uwa* 
R ~ żać, aby nie otrzy- 
mać kiepskiego nieu- 
y szkodliwego wyrobu, 
należy więc żądać wy- 
rażnie Neusteina pigułek Elżbiet 

obok podpisem. ytwymiłonym 
i hl. Łeopola« F. NEUSTEIN, I, Ecko 

der Płanken- u: Spiegelgasse. 
Skład w KRAKOWIE u. pp. aptek. Redyka, 


punem; (244-18-15) 

żytecznego a nawet 

wny skład w Wiedniu: Apteka 
Wiszniewskiego i Sobierajskiego. 


as n Waiboneaa 3880: i:t) 
Cieszyn 1880 


/OZAS z Środy 15 Lutego 1884. 


(płyn ułatwiający tra- 


SCHERINGA esencya pepsynowa wieniey zrobiony według 


Dra Oskara Liebreicha, profesora farmakologii przy uniwer= 
sytecie berlińskim. Przewlekłe trudności trawienia, powolne trawienie, pa- 
lenie w żołądku, zafegmienie żołądka, skutki zbytniego używania spirytuozów i t. d. 
usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn, — Cena 
flaszki 2 marki. 
S$cheringa Zielona apteka 
w Berlinie N. Chaussće-Str. 19 (Wittich & Benkendorf). 
Skład u aptekarza KK. Wiszniewskiego w Krakowie. (90-27) 


Wyszedł pierwszy zeszyt 


Pereł humoru 
polskiego. 


Zeszyt ten zawiera: „Przypowieści“ Rysiń- 
skiego, „Przypowieści przepadłe* M. Reja, 
„Fraszki i Apoftegmata* J. Kochanowskie- 
go, „Humor ludowy“ (o cudownym dziadku, 
dowcipy chłopa polskiego i t. d.), wyjątki 


Subjekt 


zdolny ekspedyent, może być umieszczonym od 
1 marca w moim bandlu towarów mięszanych. — 
Panowie z handli mięszanych mają pierwseństwo. 


(619.3-3 Jan Zabierowski w Jaśle. 


ć T z „Dworzanina“ Górnickiego, „Pierwsza 
„Unikac fałszerstw wymagać podpis : E. GHBILLON. À ki miłość do panny Jagnieszkić i „0 ż ydzie 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest A i , i * | Boruchu“, dwie gawędy humorystyczne 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 4 3 Froeblowskie, łamigłówki, lalki, i Szymanowskiego, „Samowar* humoreskę 
ności prawdziwego 38 A układanki, kamienie patentowa- $ | Chodźki, „Małpy i ludzie* Bartelsa, aneg- 
T AM AR IN D i E a G R LLO R Ra i ne nowe, wózki, konie, serwisy | doty, epigramaty itd. 
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH a F | blaszane i porcelanowe, welocy- 5 | Zeszyt drugi ye 14 lutego. 
Paziciw ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO EE pedy; uzbrojenia, trąbki, muzyki Cena zeszytu 30 0., Z przesyłką 40 ©. 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- S$E ) i gry towarzyskie dla dzieci ido- H| prenumeratę na 12 zeszytów wilo- 
TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK.- «sę rosłych, w znakomitym wyborze Ù | sei 2 złr. 50 zesyłką połedyn- 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek CT-i N RAA ci.2 złr. 50 o. (z przesyłką pojedyn 
podczas i po połogach, rownież dla starćow, ponieważ nie. s , p „. Ñ [czych zeszytów 3 złr. 20 c.) przyj- 
> P Ą , F t : È a Ń egoe 
zawira zadnych substancji wałtownie działających jak; dleas; 8 ' Wilhelm Fenz w Krakowie. ( |mnje aż do wyjścia zeszytu trzeciego | 
pad na iig. nagaje sie W aaa Zamówienia zamiejscowe od- | |kstęgarnia K Bąrtosze- 
W PARYŻ . GRILLON, apt. — eg . 
PA U u P. GRILLON, apt. — We wszystkich aptekach wicza (Krak jw, Ryne . [526- 2-3] | 
O AK, 
Wiedeń. wystaw powszech. 15 Pierwszą ©. k. uprz. Es 1% NJ Poszukuje się zaraz 
medal pestozi I wiedeń. fabryka srebrov mera za gotówkę kupna, lub też. dzierżawy ap” 
NATURALNYCH DROŻDŻY PRASOWAN YCH (560). teki. Listy proszę adresować do Apteki w Da- 


J. Weiner & Söhne- w Wiedniu 
poleca swe doskonałe. drożdże ię uje (drożdże piwne) bez krochmalu, po cenie 25 0. za kilo 
w skrzynkach nabite, po cenie 30 c. za kilo w pa ;zkach po 2%, kilo 
bez policzenia opakowania, na 
miejscu w wiedeńskich dworcach 

kolejowych. 


browie na ręce p. Grabowskiego. (479-4-4) 


JOPUCRSZ (padaczkę) 


Srebr. medal państ. Praga 1814. 


Lince 1875 — Cieplice 1875. leczy Dr. L. G. Kraus, oparty na 


szczęśliwem doświadczeniu w praktyce szpi- 


talnej i prywatnej. - Honoraryum tylko po | 
widoczn skatku. — Ordynuje w Wiedniu, 

MTN Schlickpłatz Nr. 4, |. piętro, od aż: do 5. 
WO Także listownie. (234 7-20) | 

bo Z O Z, 

CEL Mydło... - .+.» AUX VIOLETTES DE PARME - | 

CE, mi tbustk. . AUX VIOLETTES DE Pia T i z | 
ci Woda tualitewa. . AUX VIOLETTES DE PARM as emca 
FCE Pomada...... AUX VIOLETTES DE PARME głowa 
cj pa 3 jek....... AUX VIOLETTES DE PARME usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupeł- 

BEŻ: nie bez smaku, do zażycia bardzo przyjemne. 

+ 2 SE 2 Skutek poręczony. Cena dawki 6 e50 ©. 
z = f Prawdziwe tylko z St. Georgs-Apothe- 
$” "8 ~ £ ke w Wiedniu, V. Wimmergasse 38, 
z SFR gdzie adresować należy wszystkie zamówienia. 
SZĘB i "Bez; (218-5-24) | 
3gg | a brak krwi sprowadza bezsilność. W latach |. — tet pret 

TS i i 4 chcący się ochronić prze 
Dre SO K zd d k braki owinien j 
ŻR3 | 1864, 1866, 1870: i 1878 posługiwało się do ażly gospo IZ WIEJSKI ore sce Zora | 

> «pm ko 3 . s . . . . . . rN P e 
gęś | 400 lazaretów wojskowych Jana Hoffa piwem T, Bucharskiej olbrzymiej koniczyny miodowej. 
S pua zdrowotnem z wyciągu słodowego ażeby Koniczyna ta jest jakby stworzoną, aby zaraćzić brakowi paszy, gdyż rośnie i wscho* | 
'5 A z c : 3 > ki JEn tar eA AFi giuncie. Zasièw nabywa slh jet ore stałe pi m pdg LE 

„0 | m: A im 5 okosów. Możną ją siać między jęcz 

= 53 D wyleczyć rannych żołnierzy Z bezsilności tlase powa stenty | Rodi Da dka koni, mpi y p lecić ją modna dla nad- 
E Ea g l i traty krwi zwyczajnej obfitości paszy szczególniej dla krów mleko dających 1 owiec. Połty wysie 
sza ru WI. na morgę 12 funtów, mieszany 6 fantów. Funt nasienia prawdziwego oryginalnego siewu, kosztnje | 
ZES g R marki Niżej 1 fanta nie daje się. 

SE 2 Do wynalazcy i jedynego fabrykanta TL Ang, nasiona buraków pastewnych. | 
ga lan a " i i 'kich dotychezss znanych buraków pastewnych, do- | 
> wś $ Jana Hoffa wyciag u stodowego, nad- Warty YA ledete. 14 WT ny O ps AES Ay Pierwszy wysiew od- | 
SS g wornego dostawcy. prawie wszystkich kawa ale m, Dragi wne ak z a pól ix po mei koyr paaie l 

Ban ; takic c», gdzie już poprz M : NIĄ i er. | 

5a 4: E panujacych w Europie, e. k: radcy ko- » ostataio uprawiane zachowują się na Apia rainowy e siyi angi poirepoial Í t z m pe. 

g > ż i: i „Funt nasien t 

3 pó | misyjnego, posiadacza c. R. szeege lac, siog nio tacę. Werat maa s a 
S F | krzyża zasługi z koroną. kawalera BITI, Szkoc. Olbrzymi turnips, nasienie buraków. 
S S.A znacznych order w prus ch, niemie- Buraki te dochodzą w głęboko zoranym gruncie 18—22 funt. wagi. Funt kosztuje 1 mrk. | 
ŻA pó) E I ckich itp. '50 fen, Opis uprawy dołączam do każdego zamówienia darmo. | (562) 

[>] bar” . . 

HFF - | myć Ernst Lange, Nipperwiese, Bez. Stettin. 

SAF J AN R = (4 7 FP JP A Opłatne zamówienia wykonane będą odwrotną pocztą za zaliezką: 
84 : yY od 2) „> R 

"BE Św Joeya | pea 
E i w Wiedniu, I., Bezirk, Graben, Bräu- e PIERWSZY I NAJWIĘKSZY 

RZE 5. | nerstrasse Nr. 8, fabryka: Grabenhof, dom komisowy i wywozowy 

DZE Briianerstrasse Wr. 2. | 
S F ` Lecznicze Jana Hopa wyroby poins kid s4 s “efi my: ; 
PS we. wszystkich stolicach europejskich. Urzędowe zawła- f 
HE | $ 'domienie wyleczenia starszych lekarzy sztabowych pa- i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH 

im z nów Loeffa i Poriasa, pisane 13 grudnia 1878 r. z Wiednia, ” umjwiększej części pochodzących od 

s Bo a donosi: Jana Hoffa raki zdrowotne. z wyciągu | sylka i jego a sa ojnych pa ństw 

PJŻ8 a głodowa -czokolada zdrowotna, które używane były w tutejszym k ol mięzkich ~ r 
3 BSW szpitalu garnizonowym, okazały się jako dobre środki pomo-': hecam s) wez dh babobaych” Koś że | w A zad ope seri 

rb 3 enicze w przebiegu leczenia, mianowicie wyciąg słodowy był z piórws zakładów — są wystawione po tanich cenach w potrwa doma komiso- 
aei bardzo lubianym i Podany ht tr słodowa joe z ET gier th ("elo kn ja oj poko moj 
8% rekonwalescentów w ich osłabionej sile trawienia po ciężkić , ystkie potrze etnego 
FE MR i . x : urządzenia mieszkań. (104-39 ) 
= ża aeg bardzo wzmacniającą i bardzo lubianym środkiem p. FRIEM & WECHSLER's Komimissions u. Exporthaus, 
RE A eczniczo - pożywczym. Wien, Pp t, Graben Nr. $, Eingang pI rich - 1. 
BCE" Í f i jmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arysto znych. 
CIE: Z lazaretu w Niemczech Towarzystwa królowej Elżbiety j y z 
SE 8% w Bolesławin pisała przełożona, radczyni von Reichenbach, Prosimy uważać dokładnie na firmę | adres. enniki darmo. 
g A&S l | urodzona baronówna v. Rothkirch - Trachi, d. 20 października 
SLE? 1866 r.: W tutejszym lazarecie jest kilku ciężko rannych, a 
Tese tylko piwem zdrówotnem z wyciągu słodowego można e R ; z Ta z $ re = 
ŚR | $ | trzymać przy życiu. * Sprawiłeś mi re o radość Liczne i trwałe skutki lecznicze dla 
o E-|*$ a cierpiącym wielką ulgę. Gdybyś Pan m gi widzieć radosc 7 
gebe | a ipo" ik butelką, to byś CICTDIARC ch na uca 
Eo; biednych rannych, jeżeli się zbliżam do nich z butelką, to by j 
= si 5 Pan już A zwiędną azer za ten czyn uratowania | p iea di aiat o > 
© . . . 
iw cia. Teraz mam to przekonanie, że powierzeni mojej opiece „JĄ. e, , 
Ere | retco przyda do al Po takioh faktach, podczas 35 at, | o sro genstart PIRS) or olus, enrypen mimo, Zfęgnini zaa ds 
3 | Ep siano JęGSC 0. w. TACE wyroby -Modowe. gołzowetych , rachitycznych , słsbowitych I rekonwaloscentów wykasuje wyrabiany przeż 
a : „3 apte arza ży nego w edniu 
gie ACRE jenno-żelazisty z podfosí 

EKZAĄ Ceny na miejscu w Wiedniu: piwo zdrowotne z wyciągu słodo- syru wa ienno0- e azis y Z 0 os oranu wapna. 
sżŚ g wego: 6 butelek 3 złr., 13 butelek 6 złr. 6 cnt. (od 13 butelek wzwyż Skutki: kde: sen, wzmocnione iti krwi i kości, ulga w kaszlu, 
g z gh opłatna zona e. ki do wszystkich 10 okręgów), 28 butelek 12 złr. tworzenie śluzu, usunięcie nocnych potów i osłabienia, zarazem ogólny powrót do sił; 
SPER Adana Hofa pe pe om bamar p hha n ZEL. "wiedli. powolne zwapnienie (wyleczenie) gruzełków. = u 
> 8 2 > „| piwo zdrowotne z wyci ao w skrzyniach i butelkach: 6 bu- UZNANIE. Wielmożny Pan Sal mową maa deco 
a87 8% | tolk złe. 3 cent. 82, 13 butelek zir. 7 ent. 26 28 butelek złr. 14 cnt. 60, Wypowiadam Pann. wysatacz ié go lekarstwa, zwane- 
2.5 | 5%] 58 butelek złr. 29 cnt. 10: — V, kilo ozokolady słodowej Nr. I. złr. 2 go Rrra wapienno - żclozis To ie: najserdeczniejsze po- 
SE LS g ant. 40, Nr. e o: 1 h 60, Nr. III. złr. 1. (Przy większej meran E geb - + kowania Sani W tedy patli sinia SAP Ski X Za 
CER r ka). — Cukierki słodowe 1 zek 60 cnt. (także v, i "⁄4 woreczka). — dek niepom>gt" ml. € 5 
38 EB Pióparowana 1 mąka, stodowa pożycza di dzieci 1 złr. = Zgototony Pum Apn leczniczym, przezco w bardzo krótkim czasie wy 

© h t., ta 170-ent. — Kawa słodow ! . 
Ę t: 4 S i K 80 cnt. s dojo wasiak słodowaj.80.oaic=- Nize 2 a Pottenstein, 3 stycznia 1888 r. Wincenty Metl. | | 
s ic się ni osyta, — Pi dziwe śluz rozwal- 2 ; Ą 4 

ŻĘ Z ad > jące Haze Hoffa lewe dukiewki stodowe p Brakuje mi gów is FARA eż ie zaclego podziękowania A | 
od ERS w niebieskim papierze. Are doakoa o pieni piersiowego, promagtadawc: SCS | 
o T eSa ; mnie od mojego pot bezskutec ego. podczas gdy wazelkic inne 
Os bw Składy główne mają w Krakowie: J. Trauczyński spt., używane Śro yy zne. Proszę ponownie o 3 tl iszki | 


za zaliczką. 


1155 -) 
Pinggau p. Friedberg, 


K. Wiszniewski apt., E. Stockmar apt., W. Redyk apt., A. Siedlecki. apt., 
Ed. Radler apta’ E= Gralewski apt., Jan Janiga w głów. Rynku Nr. 42, 
Bdw. Fu W. Fenz, Stan. Femtuch; w BOCHNI J. Michnik; w BO- 
RYSŁAWIU F. Hajeki; w BRZEŻANACH A. Durst, Dembiński aptek. ; 
w BUCZACZU Kercel i Jeżewski; w CZORTKOWIE L. Noss aptek. ; 
w DEMBICY H. Zauderer apt.; w DROHOBYCZU, J. Aichmiiller, Do- 


dnia 27 maja 1883 r. 


Piotr Ostermann. 
złr. 25 ct., pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. 


Flaszka kosztuje I 


ZF" Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno-żelazisty Juliusza 


0 
i zwrócić uwagę "a powyższy znak Herbabneg 


protokółowany. Do każej [flaszki dołączon? 


brzenicki aptek.; w GORLICACH S.:Birn; w GRÓDKU A. Lippus; w jest broszura Dra Schweitzera. 

GRYBOWIE „A. Muszyński; w JAROSŁAWIU J. Rohm, J. Wisłocki Centralny, skład rozeyžuowy dla prowincyi: WIEN, APOTHEKE 
apt, E. Ellenberg; w JAŚLE T, W. Brąglewicz; w KOŁOMYT J. Sido- „AUR BARMHERZIG EIT“ J. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90; 
rowicz, E. Stenzel; we LWOWIE S. Rucker, P. Mikolasch, J. Beiser KŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod 


aptek ; w MONASTERZYSKACH L. Zarski DŁ w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek, Jakubowski, J. Grossbard; w PODGORZU Skakalski apt.; 
w PRZEMYŚLU M. Krug; w PODWOŁOCZYSKACH 0. Morawetz; w 
RZESZOWIE A. Karpiński aptek., Schaitter 8 Comp., E. Nengebaner; 
w SAMBORZE K. Maresch aptek., J. Aleksiewicz aptek.; w SANOKU 
J. Rynczarski: w STANISŁAWOWIE J. Macura, A. Amirowicz aptek. ; 
w STRYJU D. J. Nussenblatt & Comp.; w TARNOPOLU Jamrogiewicz. 
Œ. Kahane; w TARNOWIE W. Miildaer © Co.: w ZALESZCZYKACH 
C. Sternlieb; w ŻYDACZOWIE M. Bardasz. (551-1-4) 


srebrnym Orłem*, P. Mikolasz apt., M. Karczewski apt. i H. Blumenfeld aptek.; w BIAŁY 
srebrny 1 A Fuchs; w BORSZCZOWIE M. Niemebewski: w BRZEŻANACH J, Hausbe 

apt; w CZERNIOWCACH Golichowski; w DORNA WATRA F. Fritsch; DROHOBYCZU 
I. Aichmiiller; w GURAHUMORA E. Botezat; w JAROSŁAWIU J. Rohm. Grz A 
w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz. E. Stenzel; w KRYNICY H. Nitri 
bit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH Lo 
Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCAĆ 

p. Rossigno; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SĄDOWEJ WISZNI N. Włodzimirski; w ŚNIĄ” 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka; w STANISŁAWOWIE A. Beil; w WILA 
MOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŹÓŁKWI apteka obwodowa. 4 


Statystyka 


